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W. Brytania musi nawiaać Ito stilili z państwami
wschodniej Europy

Bevlnowska polityka zależności od USA głównym powodem trudności gospodarczych kraju
LONDYN, 26. 7. (PAP). W piątek odbyła, 

sięw Worcester doroczna konferencja związ­
ku zawodowego pracowników budowlanych, 
na której poddano ostrej krytyce politykę za­
graniczną ministra Bevina.

W powziętej rezolucji podkreślono, że po- 
ftitykń, zagraniczna min. Beyina jest głów­
nym powodem kryzysu gospodarczego w 
Wielkiej Brytanii, gdyż zwżytkowuje w nie­
właściwy sposób brytyjskie zasoby, silę ro­
boczą i serowce, niezbędne dla produkcj?. 
Rezolucja wysuwa postulat niezwłocznego 
orzeiścia do socjalistycznej polityki zagra­
nicznej.

Delegaci konferencji1 ьгі protestowała rów­
nież przeciwko wiązaniu się Wielkiej Bry- 
ifeanil ze Stanami Zjednoczonymi, twierdząc, 
56 plan Marshalla jest próbą zdobycia Euro­
py przez imperializm dolarowy. Mówcy pod­
kreślali, że Beyin gotów jest zaakceptować 
wszystko, eo dyktuje mu imperializm ame­
rykański. Oskarżali oni USA o wywieranie 
presili politycznej mi Wielką Brytanię, zarzu­
cając im m. <nn że ohcą zmusić górników 
'brytyjskich d*o zrezygnowania z S-dnlowego 
lyigodnia pracy.

Ostro skrytykowana, została również poli­
tyka Wielkiej Brytanii w Grecji.

LONDYN, 26. 7. (PAP). Sobotni „Daily 
Worker’* — komentując rezolucję, powziętą 
№a dorocznej konferencji związku zawodowe­
go pracowników budowlanych przeciwko 
berinowskiej polityce zagranicznej jako głów­
nej przyczynie obecnego kryzysu gospodar­
czego, stwierdza, że istnieje ścisły związek 
między polityką zagraniczną a sytuacją we­
wnętrzną Wielkiej Brytanii. W dwa lata po 
zakończeniu wojny Wielka Brytanią posiada

Urodzą! w ZSRR
Masowy napływ zboża do śpichlerzy 

radzieckich
MOSKWA 26. 7. — W Związku Radziec­

kim rozpoczęły się masowe dostawy nowego 
zboża do 'śpichlerzy państwowych. W obwo­
dzie zaporoskim 6500 podwód i około 1000 sa­
mochodów ciężarowych w ciągu dnia prze­
wiózłby z pól do Spichlerzy ponad 1І6 tys. cen 
tnarów zbdża.

Majątek państwowy imienia Ordjonikidze 
na Kaukazie dostarczył julż państwu 80 tys. 
centnarów zboża, Sowchoz Kubań w obwo­
dzie krasnojarskim 73 tys. centnarów. Jeden 
z sowchoaów kabardyńskich 35 tys. centna­
rów.

Codziennie z Rostowa, Mikdlajewa. Kra- 
snodaru, Krymu i Ukrainy przybywają do 
Moskwy pociągi z nowym zbożem. W ciągu 
ostatnich dwóch dni przybyto do Moskwy И 
pociągóiw zbdżowych.

Ucieczka Q0islin609tdw norweskich
LONDYN 26. 7. — Agencja Reutera dono­

si z Madrytu, ±e motorowy jacht „Solbris“, na 
pokładzie którego przybyło do Hiszpanii 8 
quislingowoów, uciekinierów z obozu koncen 
tracyjnego koło Bergen w Norwegii — opu- 
бсй port Vigo, udając się w nieznanym kie- 
aunku.

Przeszłe 10 milioni» Hieneiw
repatriowanych do Niemiec

BERLIN 26. T. — Prasa niemiecka dono- 
M, że według ostatnich obliczeń repatriowa­
no z Polski, Czechosłowacji, Węgier i innych 
teafów 10.068.000 Niemców.

I 1 miliom 200 tysięcy żołnierzy, rozrzuconych 
po całym święcie, wydając na ich utrzyma­
nie. rocznie 1 miliard 100 milionów funtów 
szterlingów. Taką olbrzymią armię — pisze 
„Daily Worker“ — utrzymuje się w chwili,

Kiedy otrzymamy kredyt w Banku 
Międzynarodowym?

Organ tinansjery amerykańskiej o pożyczce dla Polski
NOWY JORK. 26. 7. — W zwirzku z wiado 

mością^ te brytyjskie koła gospodarcze popie­
rają prośbę, Francji o udzielenie jej drugiej 
pożyczki w Międzynarodowym Banku Odbudo­
wy, dziennik „Wall - Street Journal“ pisze, te 
w kołach Banku Międzynarodowego uważa 
się, że należy przed tym wydać decyzją w spra 
wie podania Polski o pożyczkę.

Grecja ma sie stat kolonia amerykańska
Budowa dróg strategicznych bez porozumiewania się z rządem greckim

LONDYN. 26. 7. (PAP). — Z Aten donoszą, 
<że w dniu 23 lipca odbyła eir pierwsza oficjal­
na konferencja miedzy przedstawicielami mi­
sji amerykańskiej a cz'onkami rządu greckie­
go. Według doniesienia dziennika „Tanca“ 

Pogłoski o rekonstrukcji rządu francuskiego
Ramadier dąży do wzmocnienia swej władzy

PARYŻ 26. 7. (PAP). — W związku z upór nisterstwem skarbu. Projekt przewiduje znie 
sienie ministerstwa lotnictwa oraz minister­
stwa marynarki. Ramadier zamierza utwo­
rzyć ministerstwo przemys u i handlu.

„Monde“, donosząc o powyższym projek­
cie podaje, tże Ramadier pragnie usunąć z rzą 
du ministrów zbliżonych do prawicy oraz nie 
których „wahających się ministrów socjali-

czywymi pogłoskami o możliwości rekonstru 
kcji gabinetu francuskiego, utrzymuje etę w 
kołach politycznych, że Ramadier zmierza 
do ograniczenia ilości tek ministerialnych, 
pragnąc w ten sposób wzmocnić w.ladzę wy­
konawczą premiera.

Ramadier zamierza objąć kierownictwo 
nad ministerstwem spraw wewnętrznych i mi

Francuskie badania energii atomowej
Przed przedstawicielami prasy nie robi się sekretów

PARYŻ 26. 7. Francuskie urządze­
nia „atomowe“ rozpoczęły swą działal­
ność choć na razie w bardzo skromnych 
rozmiarach. Prasa dostała zezwolenie 
na zwiedzenie fortu Chatillon i pro­
chowni de Bouchet, obok Paryża. W 
porcie Chatillon przeprowadza się bada 
nia teoretyczne i praktyczne nad „ogni­
wem atomowym“. W prochowni de Bou 
chet przeprowadza się oczyszczanie 
uranu.

Jak wiadomo, znakomity fizyk prof. 
Curie-Jolliot owwiadczył, łe francuskie

Ślady tragedii na*lodowcu 
gpilog tajemniczego zaginięcia samolotu wojskowego

NOWY JORK 26. 7. — Członkowie wyprą 
wy ratunkowej zakomunikowali przez radio 
ze swej bazy na „Mount Rainier", że udało 
im sie ognaleźć miejsce katastrofy samolotu 
transportowego, należącego do marynarki wo 
jennej. O samolocie tym wraz z 32 ludźm. 
na pokładzie brak było wiadomości od W gru 
dnia.

Ratownicy donoszą, że znaleźli notatki je- 

gdy daje się odczuwać poważny brak sił ro­
boczych w przemyśle, a przedstawiciele rządu 
Zui powiada ją zbliżanie się ‘ciężkiego kryzysu 
gospodarczego.

Zastanawiając się nad przyczynami, które

„Wall Street Journal“ podkreśla, że nale­
ży wzięć pod uwagę;, że Polska ma węgiel — a 
Europa węgla tego potrzebuje.

Dziennik nie przewiduje decyzji w sprawie 
tpożyczki dla Polski wcześniej niż za miesiąc, 
po rozmowach prezesa banku Mac Cloy'a z 
członkami specjalnej komisji banku w Polsce.

przedstawiciele amerykańscy zażądali, by Gre 
cja odda.a firmom amerykąńskim wszystkie 
wielkie roboty publiczne, jak odbudowa szos, 

linii kolejowych, port w, budowa most'tw itp- 
Roboty te b dą. finansowane przez misję amne­

stycznych**.

studia nad energią atomową mają na 
celu zużytkowanie energii wyłącznie 
dla celów pokerowych.

Profesor Joloit Curie, podał również, 
że w pracach nad energią atomową bie- 
rze udział we Francji tysiąc osółb. Ko­
szty badali wynosiły dotąd 800 milonów 
franków. Prof. Joloit Curie zakomuni­
kował, że ostatnio odkryto we Francji 
nowe złoża uranu, dzięki którym insty­
tut będzie mógł nieprzerwanie praco 
wać. Dotąd wskutek braku uranu, pra­
cowano jedynie przez 250 dni rocznie.

dnego z marynarzy 1 części mundum. Preod- 
mioty te znaleziono na lodowcu Tacoma, na 
wysokości około 3.160 metrów.

Zdaniem uczestników wyprawy, nie rile­
ga wątpliwości, że jest to ślad po wspomnia­
nym samolocie, którego poszukiwany bezu­
stannie ekipy ratownicze zarówno lądowe, 
jak i powietrzne od chwili, kiedy samolot 
znikł po wyruszeniu x San Digo do Seattle. 

zmuszają Wielką Brytanię do prowadzeni ta­
kiej polityki zagranicznej, .Dally Worker1’ do­
chodzi do wniosku, iż rząd brytyjski nie ma 
swobody w podejmowaniu decyzji, będąc ca*. 
kow.icie zależnym od Stanów Zjednoczo­
nych.

Dziennik stwierdza dalej, tż handel zagra­
niczny Wielkiej Brytanii wykazuje te same 
wady, co i polityki gospodarcza. W interesie 
Wielkiej Brytanii leży nawiązanie jak n* 
żywszych stosunków handlowych * państwa­
mi Europy wschodniej. Rząd z (Li je sobie 1 to­
go sprawę, lecz czym jedynie pierwsze i afe- 
śmiałe próby w tym kierunku, bojąc sto dflto 
aprobaty wszechpotężnego dolara.

Dziennik kończy swe uwagi twferttzeeietob 
iż rząd brytyjski będzie zmuszony wprotwto 
dzić zasadnicze zmiany do swej polityki SÓ* 
granicznej, jeśli z echoe orze&wMtięjayć 
gospodarczy. I 

rykańską, bez porozumiewała się Z 
greckim z pożyczki przyznanej Grecji na odbł
dowę.

Dziennik ,,Elefterra“ podaje, Ute w <3re<| 
przede wszystkim zostaną, odbudowane drogi 
strategiczne, a potem dopiero poste * ^л;<> 
nikach, Pireusie i Wołos.

Dalsze akty masowegatemri
LONDYN, 26. 7. (PAP). — Prasa donosi 9 

nowej fali aresztowań w Grecji. W Pireturfe 
zatrzymano 10 tys. osób, a których aresztów* 
no 1 tysiąc. W miejscowości Lami na półno* 
ny zachód od Aten oddziały rządowe, po wy­
parciu powstańców zamordowały 200 demokra­
tów. W miejscowości Nigrita w Macedon# 
wojska rządowe po zajęciu miasta dokonały 
Wśród ludności cywilnej prawdziwej rzezi, 
mordując m. in. trzy siostry powstańca Frań- 
gosa, który zeznawał jako świadek przed ko­
misją ONZ w Salonikach, oskarżając rząd gre­
cki. Władze greckie usiłowały przypisać m»- 
sakrę w Nigricie władzom powstańczym, prze­
ciwko czemu ostro zaprotestował komitet cen­
tralny EAM w depeszy do komisji ONZ. Ko­
mitet centralny stwierdza, łk zbrodnie w №- 
igricie były aktem zemsty ze strony rządu, o 
czym świadczyć mofże fakt, że wszyscy zamor­
dowani byli znanymi demokratami.

Demokratyczna agencja grecka donosi w 
związku z ostatnimi represjami władz rządo­
wych, że nawet prasa prawicowa zaczęjła pi­
sać o aresztowaniu niewinnych ludzi. Ostatnio 
przywódca postępowej partii demokratycznej 
Tsuderos złożył protest premierowi Maksimo- 
sowi przeciwko aresztowaniu 40 członków je­
go partit.

Direktor arreda dekarteliiaciineéo
podał się do dymisji

BERLIN 26. 7. (PAP). — Władze amery­
kańskie w Niemczech podafly do wiadomość 
il James Martin, dyrektor urzędu dekarze 
zacyjnego w Niemczech podał się do dymisi 
na znak protestu przeciwko metodom, jak 
niektóre koncerny amerykańskie stosują v 
Niemczech, zmierzając do opanowania kar­
teli niemieckich. Metody takie stosują w sacre 
gólności następujące trusty amerykańskie. 
Standard Oil, бепмаі Electric i General Mo­
tors.



IprinncV И«.?," a"'yï’u.Wi*a^'W spiskuJedność klasy robotmczei obroni Franck
Od dnia aresztowania grupy uczestników 

spisku a-nty republikańsk iego minęło już dobre 
dwa tygodnie. Sprawa test jedmafk nadal tema* 
tem dnia. Interesują się nią żywo szerokie ko­
ła opinii publicznej. Interesuje się nią nadal 
przeciętny szary obywatel francuski perniano 
swoich licznych codziennych kłopotów i trośk.

Interesuje się nią, ponmho tego, że czas nie 
sic coraz to nowe ważkie wydarzenia. Konfe­
rencja paryska i namiętne dyskusje wokół pia 
nu Marshalla, a ostatnio ujawnienie dyrektyw 
Departamentu Stanu w sprawie odbudowy 
Niemiec, które wywołało głęboki niepokój i 
oburzenie; dalej ciągłe trudności organizacyj­
ne, nieustający konflikt między rządem, a* 
światem pracy. strajki, coraz realniejsza groź 
ba inflacji i dewaluacji franka — wszystko 
to razem w innych warunkach usunęłoby nie­
wątpliwie cień taką na pozór czysto wewnę­
trzną, napozór niezbyt groźną sprawę, jak are 
e:-towanię kilku maiło znanych ogółowi wyż­
szych wojskowych i grupy osobników spod 
ciemnej gwiazdy z pogranicza polityki i kros 
u: ki kryminalnej, w najłepszym wypadku oso- 
b sfcości trzecio - czwartor^ędnyc<h, działają­
cych na marginesie życia politycznego. Na po 
zór. W rzeczywistości poważny odłam opinii 
publicznej jest przekonamy, że istnieje bardzo 
śesły, chociaż nieujiawiiHony związek między 
aresztowanymi spiskowcami, a najwybi-tniej» 
szymti reakcyjnymi 'іхЯМуікаті i generałami, 
te spisek wiąde si-ęi ścifle ż ogdną linią, poli­
tyczną reakcji, zmierzającą do zdobycia wła­
dzy przemocą i obalenia republiki. Panuje 
również przekonanie, że spisek to niewyłącz­
nie wewnętrzna sprawa Francji, że spiskowcy 
mieTi poparcie ze strony wpływowych kół 
zagranicznych. Krótko mówiąc opinia publiez 
na wiąże sprawę spisku z otoczeniem i osobą 
gen. de Gallitela.

Wiele światła na tę sprawę rzuca prze­
szłość wybitniejszych spośród aresztowanych: 
Kim oni są?

Oto przede wszystkim generał żandarmerii 
GuHłaiwdot- Były dowódca żandarmerii Vichy, 
znany z otkrueięństw w stosunku do partyzan­
tów i działaczy rudni oporu. Jego metody bu­
dziły wstręt nawet wśród wyższych urzędni® 
ków rządu Vicily. W listopadzie 1943 r. gem. 
Martin, ówczesny szef żandarmerii Vichy 
ocenił represje stosowane na rozkaz Guillau- 
dot wobec ludności cywilnej rejonów party­
zanckich, jako bezprawne i niedopuszalne. W 
październiku 1945 roku Guillaudot został awai, 
sowauiy do stopnia generała na wniosek gau№i 
stowskiego ministra wojny Ęiethelrea. Wkrót­
ce po tym de Gaulle odznaczył go Komandorią 
Legii Honorowej. Interpelacja w parlamencie 
wniesiona przez posła gen. Tubert zakończyła 
sie oświadczeniem ówczesnego ministra woj­
ny, członka MRP Michełeta, stwierdzającym 
jakoby Guitkwud-at został zrehabilitowany 
przez wojskową komisję, weryfikacyjną

To oficjalne oświadczenie ministra wojny 
okaizaiło się zwykłym kłamstwem. W rzeczy­
wistości komisja weryfikacyjna orzekła" jedno 
głośnie wyda-lenie-ze służby gen. GuiHaudot, 
btz prawa do pobierania wynagrodzenia. Ale 
wszechmocne wpływy reakcji w kierowni­
czych klołacli armii potrafiły sprawę za tusz o- 
w ać- GuiŁknudot pozostał nadal generałem. Od 
bywał podróże do francuskiej strefy oku-a* 
cyjnej. Przy udziale najbliższych wsp<'rpracow 
ti ków i doradców gen. Koeniga, szefa strefy 
okupacyjni ej, organizował ławie zebrania wyż«, 
szych wojskowych i urzędników. Widywano 
go w czasie wszystkich wystąpień de Gaulle’a 
jako ■ jednego z najgorliwszych i najbardziej 
ei’titojastycznych słuchaczy.- Jego syn jest 
członkiem partiti ■ de Ganlle‘a i jednym z naj­
aktywniejszych' jej propaga ndziistów. Guillau- 
dot był do ostatnie! drwili kierownikiem ,.apo 
litycznego Tepnbłikaiłskiego‘' stowarzyszenia 
b. kombatantów t. zw- A. R. C., skupiaj ąę ego 
mewiołu. ale za to starannie „dobranych“ 
członków- A. R. 0. cieszyła się poparciem wy 
bitnych osobistości z najbliższego otoczenia 
de Gaulle'a takich, jak b- minister Diethelm, 
gen. Betliouard i szereg innych.

Weźmy teraz drugiego ,,asa*’ spośród are&z 
tc-wanej grupy spiskowców. Gen. Edgard de 
Lai minat — inspektor generalny francuskich 
w isk kolonialnych. w czas:e wojny piastujący 
stanowisko zastępcy de Gaułte‘a w Wielkiej 
Brytanii: od 1945 roku aktywny członek spi­
skowe! organizacji „Kagtilardów“. O generale 
<k L.rminat twierdza, że to on właśnie pro-

Werbunek w Niemczech
do reakcyjnej armii greckiej

BERLIN 26. 7. — Dziennik ,,Berlin am 
mittag“ donosi, że emisariusze amerykańscy 
werbują Niemców w strefie brytyjskiej do 
rftużby wojskowej w Grecji i Turcji. Poszuka 
ja jakoby specjalnie byłych techników i pi­
lotów lotniczych oraz inżynierów.

W strefie amerykańskiej również w okoli 
each Bayreuth młodzi Niemcy są zapraszani 
do wstępowania do, armii amerykańskiej.

(Korespondecja własna)
wadził roamowy z hrabią Paryża (pretenden­
tem do tronu) na granicy hiszpańskiej w obec 
ności członków taaszpaftskiej Falangi, w celu 
zorganizowania grup „samoobrony1' i tajnych 
składów bramii na południu Francji- Mówią 
Tówauież, że za pośrednictwem жіядко ze 
swoich najbliższych współpraco wtoków de 
Lanminait pertraktował z Andersem w Nicei w 
roku 1946.

Dzisiaj, zarówno GuiUaudot. jak de bar-mi­
na* znajdują się pod kilucz'em. Aile ich protek­
torzy i jiatk twierdzi wielu, mocodawcy, piast u 
ją nadał najwyższe godności w armii i admini­
stracji. Aresztowania nie ujawniły istotnych 
sprężyn spisku. W przekonaniu ogółu, aresżio 
wa«ria dotknęły jedynie powierzchownie orga­
nizacji spiskowej, nie sięgnęły w głąb tam, 
gdzie kryją się prawdziwi jej przywódcy i 
kierownicy.

Prasa lewicowa twierdzi, że wstrzemięźli­
wość i opieszałość władz jest spowodowana 
obawą, przed skompromiitow aurem szeregu 
wybitnych dostojinrków wojskowych i cywil­
nych. odgrywający ah doarosłą rolę w życiu 
.politycznym Francji. To przypuszczenie po1 
twierdza taktyka prawicy wspomaganej pnzez 
centrum i w dużej m,:e>rze przez kterownikó^-

Konferencja paryska
upokorzyła jej uczestników
pisze radziecka „Prawda“

MOSKWA 26. 7. — Dziennik tutejszy 
„Prawda" w numerze piątkowym zarzuca, że 
ministrowie spraw zagranicznych Anglii i 
Francji, Bevin i Bidault, „terroryzują“ konfe­
rencję paryską w sprawie propozycji Mar­
shalla.

Autor artuku’u,. Zasławskij. pisze: ,,W Pd 
ryżu Bevin i Bidault zamknęli wszystkim li­
sta, zamknęli okna i drzwi i obeszli się z de 
legatami tak, jakby ci byli — nie przedsta-

Kiami wy telegram gubernatora van Mo”*amis|i Barlamentu
Rozpętano wojnę W Indonezji bez zgody „eiender,ме.»

LONDYN, 26. 7. — Agencja Reutera dono­
si z Hagi: Po przybyciu samolotem do Am­
sterdamu z holenderskich Indii Wschodnich 
członek Part i Pracy parlamentu holender- 

I skiego Frans üoedhart oświadczył, że „ko- 
1 misja ogólna“ nie poparła decyzji rządu ho­
lenderskiego co do podjęcia akcji wojskowej 
w Indonezji. Stwierdź1! on, że gubernator 
Hubertus van Mook po konferencji z człon­
kami komisji profesorem Schermerhornem i 
van РоІГет zadepeszował na własną rękę 
do rządu holenderskiego, donosząc, że po­
stanowiono jednomyślnie, iż należy rozpocząć 
kroki wojenne. Prof. Schermerhorn wysłał 
do premiera holenderskiego dr. Louis Beela 
depeszę, stwierdzającą, iż nie zgadza się z de­
cyzją van Mooki.

„Kom sja Ogólna*1 została wyznaczona 
przez parlament holenderski w roku 1946 i 
reprezentowała rząd holenderski w Indonezji. 
Składa się ona z: b. premiera socjalisty prof. 
Schermerhorna. dr. van Polla i de Boora.

Francja grzyjmle pasażerów statku „Exodus 1947“

Nielegalna imigracja do Palestyny
PARTEZ. 26. 7. — We Fran®i poczyniono 

juü przygotowania do przyjęcia 4500 nielegal­
nych i mig rant i w żydowskich ze statku „Exo­
dus 1947“. Na konferencji międzyministerial­
nej, odbytej pod przewodnictwem Andre Se­
gala, sekretarza generalnego Rady Ministrów, 
opracowano plan rozmieszczenia, zaopatrzenia 
w żywność i udzielenia pomocy lekarskiej imi­
grantom. W porcie podstawione zostaną po­
ciągi dla tych emigrantów, którzy zechca wy? 

‘jechać w głąb Francji.
PARYŻ. 26. 7. — Przewodniczący Hebraj­

skiego .Komitetu Wyzwolenia Narodowego Ber 
gson oświadczył, że jerli władze brytyjskie 
zmuszą, nielegalnych imigrantów żydowskich 
ze statku „President Warfield“ do wylądowa­
nia we Francji, komitet podejmie się ponow­
nie przewieś ich do Palestyny. Bergson pod­
kreślił, że walka o prawo Żydów do życia bę­
dzie kontynuowana ze zwiększoną silą.

JEROZOLIMA. 26. Î. Nowy statek z nie­
legalnymi imigrantami „Retour de Sion**, ma­
jący na pokładzie 400 pasażerów aoßtaj zau­
ważony przez Statki brytyjskie.

partii .sooj al ist yczatcy. Taktyka ta stara się zba 
gatelizować spiisek i nadać mu charalktor nie­
poważnego przedsięwzięcia zongaufcow annego 
przez niieoclpwiedziaiine, mairgŃnesowe, pół i 
ćwierć kryininabie elementy.

O tym, Æe tak nie jest świadczą chociażby 
ogromne funidusize. którymi rozporządiziaili spi­
skowcy. Sńęgaiją one sumy kilkuset -tysięcy 
funtów szterlingów. Podejrzliwi Francuzi py­
tają,: „skąd się wzięły te pieniądze?“. Odpo­
wiedzieć na to pytanie będzie łaitwńej jeżeli 
przypomnimy sobie., że:

po pierwsze — wielki kapital frantcwskiii. 
słynne „dwieście rodzin**, władające do dziś 
drnią gosipodanką francuską, roziporządza obec­
nie poważnymi rezerwami filtiansowymi, dzię 
ki ogromnym zyskom nagromadzonym w retzul 
tacie rządowej polityki płac,

po drugie — jest puibliczną tajemnicą, że 
znaczna część fuinduiszów przeznaczonych na 
popieranie podziemnej walki z okupacją a za* 
żądtzanych pnzez hłdzi z tajnej orgainizacjii wy 
wią. dowczej de Gaplfle’a (organizacja kierowa 
n? przez osławionego pułkownika Passy, by­
łego mtiin- SousteUc'a i imnych) nie została ami 
wydatkowana, ami! przekazana legalnym wła­
dzom Republiki!', 

wicielaml suwerennych państw Europy za­
chodniej — ale stadem baranów, których eks 
perci angielsko - francuscy wysyłają do rzeź­
ni centralnej w Chicago“. .

„Europa zachodnia — pisze dalej Zastaw-, 
skij — nigdy jeszcze nie przeżyła podobnego 
upokorzenia. Nędza i zubożenie, jakie pa­
nują wśród ludów Europy zachodniej, stały 
się pretekstem do rozegrania brudnej i nie­
godnej gry politycznej".

Opór wo$sk Indonezyjskich wzrasta
Gubernator van. Mook był czwartym człon­
kiem komisji.

LONDYN, 26. 7. — Indonezyjska agencja 
prasowa „Antara“ don-iosła w sobotę o cięż­
kich walkach na wszystkich frontach Jawy 
i Sumatry przy intensywnych lotniczych ata­
kach holenderskich.

Agenc'a „Antara“ stwierdza, że opór repu­
blikański wobec wojsk holenderskich wzma­
ga się. Indonezyjskie koła oficjalne zaprze­
czyły wiadomości jako>by Holendrzy zajęli 
Malang na Jaw:e. Ratusz w Malang, gdzie 
odbywało się ostatnie pos’edzenie parlamen­
tu indonezyjskiego, został zbombardowany 
przez lotnctwo holenderskie. Wciska repu^ 
bHkańskie odzyskały na Sumatrze wschodnią 
c^ęść Medanu, położonego w północno- 
wschodniej części wyspy, podczas gdy w 
dalszym ciągu trwają uporczywe walki do­
okoła portu naftowego Palambang.

Ludność wyspy Karimun, niedaleko 
wschodmego wybrzeża Sum.itry, powstała 
przeciwko Holendrom przy poparciu miesz-

Radio „Hagana“ podaje tę wiadomość i do- 
daje, że „Hagana“ znalazła jui'c nowy sposób 
by ominąć blokadę brytyjską i imigracja bę­
dzie trwać nadal, mimo przeszk d.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■rim

Katastrofa samolctu 
brytyjskiego ministra handlu

LONDYN. 26. 7. — Samolot, na pokładzie 
którego powracał z Moskwy brytyjski mini­
ster handlu zamorskiego, Harold Wilson wraz 
z brytyjską delegacją handlową, przybył w 
■piątek tuiź, przed północą, na lotnisko londyń­
skie. Przy lądowaniu hamulce zawiodły, sa­
molot wpadł na płot i został poważnie uszko­
dzony. Wszyscy pasażerowie zostali ranni. 
'Minister Wilson ma ^temane żebro.

Wiśró-d pasażerów znajdowali »ię przewod­
niczący międzynarodowego stowarzyszenia lek 
koatietqmenogo lord Bwrghloy. który powracał 
z festrvahi sportowego w Moskwie “orae Tom 
Cook, sekretarz brytyjskiego ministra handlu 
Stafford Cripps*.

po trzecie — wybitnych działaczy z oto­
czenia de GaiU'lłc‘a ja(k nip. b. min. fiaiaoisów 
Rełe‘a, Pleven‘a łączą bardzo bliskie stosun­
ki z w-pływ<xwymii kołami City londyńskiej. 
Pleven i Gaston Patewski, ntajibliższy wspcół- 
ipraco^wnilk die Ga/uifle'a. bawili nieduwmo w 
Londynie. Również często odwiedza Londyn 
pagi Bozel, syn znanego banknera fracuskfcgo, 
a obecnie, główny administrator finansów рат= 
till de Gaiuiile’a.

Te wszystkie fakty dają, do mydlenia. Po­
ważny odłam fraincuisktiej opinia publiiczaiei wią 
że je ze wzirostem aktywności rozmaitych le­
galnych ï n ielegalny oh organnizacjfi realkcyj- 
nydli. Sieć tych organizacji oga-miia szeroko 
Franfcję. Aresztowani spiskowcy są tyliko jed­
nym z <^ioiiw tej sieci i wyda je stię. wcale nie 
naj-u'aiânïejszym. Ale zdrowy rozsądek narodni 
francuskiego pozwala mu dostrzec „ukrytego 
dyrygenta“ roboty spiekowej. Niebezipieazeń- 
stwo zamachu stanu, groźba obalenia republi­
ki i jej instytucji demokratycznych jest nadal 
•poważna. Reaikcja nie zrezygnowała byna.i» 
mniej z prób narzucenia przemocą swej wlia- 
dzy i wprowadzeniia dłtkitatury. ludzie pracy 
we Francji, a przede wszystkim francuska 
klasa robotnicza jest świiadoma. niebezipieczefl 
stwa. W dniu świiięta narodowego 14 linea wv 
legło na ulice Paryża 500.000 ludzi. Defilowali 
oni w /jwartym 'pochodzie pod hasłami „Obro­
nimy Republikę“, „Złamiemy spisek*’! Tylko 
jedność ludu francuskiego, tylko jedność jego 
ipodstawowej siły — francuskiej klasy robot­
niczej będzie w stanne położyć 'kres działalno­
ści spiskowców. . ..

To przekonanie podizieila obok komunistów 
francuskiidh rówiinież wielu socjailTstów i bez­
partyjnych demokratów. Niestety prawicow'" 
wodzowie partii socjatliistycznej diziałafją nadal 
w przeciwnym kierunku. W przeddzień święta 
narodowego 14 lipca „Popuła-fre1* domagał się 
wycoianiia nidktóntoh haseł proponowanych 
.przez komitet organizacyjny wielkiej man'tfe^ 
stacji ludowej, stwierdzając, że ,rnipodpowia­
dają one poglądom partii i wydają się skniero- 
wa-ne przeciwko jej aktualnemu stanowisku’1 - 
Jedno z tydh zakwestionowanych haseł brzmią 
ło. „Jedność klasy robotniczej, jedność wszy­
stkich republikanów przeciwko spiskowcom“. 
Ta jedność realizuje się jednak i zrealizuje 
wbrew stanowisku prawicowych kierowników 
S F. I. O. Ta jedność obroni Francję i repu- 

I blikę.

kańców chińskich. Wojska republikańskie od­
zyskały Tjitjalonka w odległości 25 km na 
wschód od Bandung we wschodniej części 
Jawy. Ciężkie walki trwają w Brebes, na pół­
nocnym wybrzeżu. Wolska republikańskie od­
zyskały Guinungpatj na południowy wschód 
od portu Semarang po upływie czterech go­
dzin od zajęcia miasta, przez czołgi holen­
derskie.

Naczelny dowódca indonezyjski gen. Su- 
dirman stwierdził w sobotę, że od chwili roz­
poczęcia ofensywy Holendrzy użyli do walk 
około 9 tys. ludzi. Gen. Sudirman oświad­
czył. że repubiikan’e prowadzą nierówną wal­
kę, tecz dodał, iż powodzenia holenderskie, 
polegające na zajmowaniu większych miast nie 
mają zbytniego znaczewa. Indonezyjczycy 
przejdą wkrótce do taktyki walk partyzanc­
kich. . ,

MOSKWA. 26. 7. — AgencjA TASS donosi 
z Hagi: Zgodnie z ostatnimi doniesieniami 
prasy na wszystkich frontach Jawy i Suma­
try trwają w dalszym ciągu uporczywe walki 

i między armią holenderską a wojskami repu- 
j blikańskimi. Dzienniki donoszą o wzrastają­
cym oporze armii republikańskiej, która nA 
pewnych odcinkach przeszła do kontrataku. 
Dz:ennik ..Parole*’ pisze w artykule pt. „Ar­
mia republikańska odzyskała Salatiga“: „Na 
terenie Salatigd republikanie powstrzymali o- 
fensyWę yojsk holenderskich, popartą przez 
100 czołgów i samochody pancerne, a nür 
stępn e odrzucili je, odzyskując Salatiga. W 
ten sposób wojska republikańskie zamknęły 
drogę • do Jogjakarta“.

Wojska republikańskie rozpoczęły również 
kontrofensywę na zachód od Batawir, zagra­
żając tylnym pozycjom wojsk holenderskich. 
Re pubi i k;i.nie przecięli na tym terenie naj­
ważniejsze drogi i odrzuc’M wojska holender­
skie nd wyjściowe pozycje. Grupa republi­
kańska wdarła się do Medanu, zajmując kilka 
bloków w mfeśdie. Wojska republikańskie 
wzięli do niewoli kilku Jaipończyków, którzy 
brali udział w wdlce po stronie holenderskiej. 
Zgodnie z doniesieniami radia wojska indo­
nezyjskie zajęły miasto Modjokarto i welżny 
punkt strategiczny Sinoman na linii kolejowej 
na południe od Modjokarto. Wojska holen­
derskie przy poparciu czt^gów, lotnictwa i o- 
>rętów wojennych wóJczą na obszarze portu 
C-heribon. Miasto jest przedmiotem gwałtow­
nych walk, w czasie których pewne ibloki sta­
le przechodziły z rąk do rąk. Radio repuhh- 
kAdskie doniosło,że wojska, indonezyjskie o- 
krążyły oddziały holenderskie, posuwające się 
Od strony Soniarang w kierunk^ Ambarasy4.
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Ро№ из рвдві йі$ев tórli еопйй W ï®
Perspektywy polskiego eksportu węglowego są coraz szersze

Obecn'e pohltf ekspert w gla k;eruje si* 
gł wme do p’+’s+xv skan ìyrawskHi. Na t'*n 
rynku Polska zaj|a me-xxsze mtejice w’r d in 
ny?b eksporterów. Opr oz pa ' tw Skandynaw

Zna-zna wi-lkszoV* pa.rls.tw europejskich 
Tire jest w stanie pokrywania własnego zapo­
trzebowania na węgiel w zamach wewn trz* 
nej produkcji. Niedob'r musiaf być stale uzu 
pefniany przez import z zewnątrz.

W przededniu drugiej wojny światowej Eu­
ropa produkowa.a łrcznle około 630 milion w 
ton węgla (w tym tak e w gioì biünntny ).-Za­
potrzebowanie i konsumeja w gla w 20 państ­
wach europejskich wynosi a ponad 600 milio­
nów ton. Anglia, Niemcy, Francja, Polska, 
Belgia, Holandia, Czechosłowacja i Wiochy zu 
*ytkowywa'y 93 proc, całego europejskiego 
wydobycia węgla. Ich udział w produkcji eu­
ropejskiej wyno-sil 96 proc.

Przed drugię wojną światową zapotrzebo­
wanie na węgiel w Europie było pokrywane w 
spos b następuj-cy: Na zachodzie Europy — 
we Francji i Belgii głównie dominował w'igieł 
angielski i częściowo radziecki. Holandia 
przewa nie importowa'a w tgiel radziecki. Pań 
stwa skandynawskie importowały’ w gièl z 
Polski, Niemiec i z Anglii. Europa central­
na pokrywa a swoje zapotrzebowanie przewa'- 
nie przez import niemieckiego i polskiego wę­
gla. We Włoszech sproxvadzano przede wszy­
stkim w-giel angielski — jedynie jedna trze­
cia zapotrzebowania by.a pokrywana przez w- 
giel niemiecki. Po swym wej ęiu do xvojny 
Włochy były zaopatrywane całkowicie przez 
węgiel niemiecki.

Wojna spowodowała wiele zmian na euro-

skiego znalazły 6i " obecnie Polska. Anglia 
Niemcy, lecz ich możliwości eksportowe uleg y 
znranie.

Anglia, ktira przeżywa dalej ostry kryzys 
opałowy, prawdopodobnie nie b dzie w stanie 
zajęcia na nowo «wej daxvpiejszej pozycj’ eks­
portera węgla. Niemcy są jeszcze daleko poza 
mo-'rości? uzyskania przedwojennego poz/omu 
produkcji i w’a'ciwie schodzą, z rynku euro­
pejskiego jako powabny eksporter.

Tyinczasem polski przemysł węglowy w ro­

ku 194Ö da. 47 m'ìion.w ton w gla — czyli o 
milion xvi'cej ni*ł- przewidywał plan wydobycia. 
Eksport w gla w roku 1946 wyniósł 17 milio- 
n’w ton.

Polski trzyletni plan gospodarczy przewi­
duj nie tylko stopniowe podwyższenie produk­
cji w r.-ia lecz tak e i podwy\sz*r"e z roku na 
rok, w m:arp realizacji planu, ilo ci w* g'a prze 
znaczonego na eksport. W roku 1948 wyeks7 
portujemy 26, w roku 1949 — 30 milion w ton 
w gla.

Specjalne komisje na wyższych uczeln’ach
dla przyjmowania studentów pierwszego roku

Na wydziałach szk '! wy’szych. gdzie llo‘*ł 
i miejsc jest ogran'ezona. specjalne komisje 
I przeprowadzać- bd- #ciTejszy dób r kandy- 
Idatów na pierwszy7 rok studi'w. W skład ko­

misji wchodź*: dziekan wydziału, delegat Mi- 
I nisterstwa Oświaty, jeden z czlonk'w Rady 
j Wydziałowej, nrzedstarńciel Okr gowych 

Związk w Zawodowych i przedstawiciel Zarz - 
du Wojewódzkiego Zwi-zku Samopomocy 
Chłopskiej. Jeżeli liczba kandydat'w na da­
ny wydział przekroczy 490 osób, lub teł zaist­
nieją inne wałne przyczyny —- mo na b dz’e 

i powo ai jedną lub więcej dodatkowych komisji.

tycznych, weterynaryjnych, rolniczych, leś­
nych i ogrodniczych — egzamin pisemny z che 
mii lub biologii.

Komisja mo e zwolnić od egzamin'w kandy 
dr.tw bd cych uczestnikami walki zbrojnej, 
b. więłniimi politycznymi oraz oseby za-sfuo- 
nc w pracy społecznej itp.

Podanie o przyjęcia na pierwszy rok shi- 
di w winno być* z|o*one we wìa'ciwym deka­
nacie od 15 do 31 sierpnia 47 r.

skieb umowy w gloxxc * •" > P->'-’-- z Rn *”.i- 
п’э. W gwarni, pu gari;, Jugos awią, Czccho- 
sęowacj-. j Francją.

Tak wirc, gdv przed wojną merwsz? nr0“ 
, see w szeregu eksporter" w w g’owv -h w Eu­
ropie zajmowa.a .Ar*g!:''. nast'pnie Niemcy, a 
dopiero trzecie miejsce Polska — to dzi: pier­
wsze miejsce na rynku w-iowym w Europ’e 
nalepy hez°porńić do Polski.

Przed xvojn* wg’pi *1 .<d<i r’° ni'"’ b-A 
iransportowen7" dróg wodin z powodu tes -, 
•>e prawie ca a dolina Odrv i Dolny Sl-sk znaj­
dowały* siri XV granicach Niemiec, stanow: c рл 
t:.łtny klin, kt ry nie dopuszczał do stworzenia 
bezpośredniej łączności polskiej sieci wodnych 
komunikacji z morzem. Kolejowy transport 
znacznie podraeł polski w g:?l.

Obecnie po похѵтосіе Ziem Odzyskanvch <’ ) 
Polski, stan rzeczy zmienif sie zasadniczo. 
Transport wfglp z Polski ma obecnie otwarta 
drogę po prze- kanał od C’liwic do Odry i 
przez Ko4!0 — Wroc'aw do Szczecina, a nast n 
nie dopływami Odry i nrzez Kanal BvdgoSki 
dolnym biegiem Wiały do Gda’ska i Elbkga. 
Zagvbie śląskie zostaje w ten spos b związa­
ne bezpo'rednio z dwoma wielkimi porwuni 
bałtyckimi. Warunki transportu jeszcze b?r- 
dz'ej si' polepsz*1 z chwl' uruchomienia pro- 
j^ktowane^o kanału Kraków — Sla'k.

Wszystko to obni ajne cen*1 w°gla polskie­
go znacznie rozszerzy mo'liwo'ci jego ekspor­
tu na rynki europeisk:e. W ten spos b Polska 
staje sie pewr'nym с?’ mikiem w powojen­
nej odbudowie Europy. K.

pejsikim rynku węglowym.
W czasie diug'ej wojny ćw!atowej prze- 

mys/} хе głowy Anglii ската} sie jednym z naj­
słabszych odeink’w gospodarki brytyj.'k'ej. O- 
pr'ez wysiłku w podniesien'u xvydajno'ci ko­
pal?', si^gni to do zana$ó*v. kt re w czasie 
wojny przewa'nie cakoxvicie zVytkownno. 
Kryzys węglowy w Anglii w latach powojen­
nych jest wyn’kieni wielkiego te-hnio-»r«g)na- 
cofania panuj-серо w tej ga*'zi ar.gielsk’ègo 
pnremys u.

Francuska produkcja xv gîa xx- przededn'u 
drug:ej wojny światowej pokrywają dwie trze­
cie wewń t -zno - rynkowych zapotrzebował 
Francji. Jedna trzecia by a stale irrportoxva- 
na.

Je/eli chrdzi o niemiecką produkcja węgla 
po wojnie, to kon?entruje się ona obecnie gK-

Podstawa przyjęcia na pierwszy rok stu­
di'w je=4 egzamin wstępny na w=zystkich wy­
działach: a) pisemny — na temat zwi"zanv 
kierunkiem studi w* b) ustny — z nauki o Pol; 
see wsn' cze*r.ej. Poza tym na wydziałs^h te-, 
ehniczrych, le nych, matematyczno - fizycz­
nych, matematyczno - przyrodniczych obowią­
zuje egzamin pisemny z matematyki. Na wy- 
dz’a'ach arcb’tektury — egzamin z rysunky 
odr*icznego. W Vzyłszej Szkole Handlu Mor­
skiego — egzamin pisemny z j zyka obcego 
nowożytnego.

Rady wydział w technicznych mogą ponad 
to wprowadzić dalszy egzamin pisemny z fizy­
ki, rady zaś wydziałów lekarskich, farmaceu

Czteromotorowy „Languedoc“ rozpoczH służbę
Za 9 fys. ziotych w trzy I pot go:?z’ny* z Y/ar-zawy do Paryża

W piątek, 25 bm., o c. 10.40 wystartowa* 
z lotniska cywilnego na Ok riu do lotu inau­
guracyjne ,o Warszawa — Paryi samolot - ol­
brzym, czteromotorowy „J oncuedoc“, w:oz c 
"a swym pok adzie: wiceministra komunikacji 
Olexx’ifskifgo, prezesa CUP tow. Bobrowskie­
go, dyr. departamentu hczno ci w CUP toxv. 
Afkazanego oraz pierwszych pasażerów.

Lot odbywa się bez przerwy i trwa trzy i 
P j godziny.

Jak wiadomo, Polskie Lin*? I,otnicz*,,IvOT*‘ 
zakup v ostatnio we Fiancji 5 samolot w tego 
typu. Dwa z nich znajdują się jut w kraju, 
a następne przyb d- w połowie przyszłego mie 

i siąca. Samoloty te obsługiwać b~*dą linie: 
1 Warszawa — Paryt i Warszaxva — Sztokholm. 
; Na b'nii* Wersz/awa — Paryż samolot kursować 
I b**izie regularnie w ka’dy czwartek, powr't e 
Pary a w. pi-tek po południu. Cena biletu

1 Warszawa — Paiyt wynosi 9 tys. zJotych.

wn;? w Zag‘-.biu Ruhry.
Zapotrzebowania pa'stw europejskich na

wegiel w czasie wojny i tut po niej wzrosły 
jeszcze bardziej.

Zapotrzebowania Belgu wynosiły ponad 20 
m’lion'w ton przy własnym xvydobyciu do 17 
milion'w rocznie. W Holandii po wojnie za- 
notrzebowonie wexvn trzre wynosiło (w r.
1946) 8 milion w ton wyclobx7c;e ).a.- n;e prze­
kraczało 6,5 rniFona ten. W Szwecji 'rec’p’a 
miesięczna zanotrzebowanic w'gla wynosi 332 
tys. ton, w Norwc-cii — 220 tys. Szwajcaria 
przyxvoziia rocznie 2.5 miliona ton wgla.

Skandynawskie na istwa w czrr:r wojny u- 
r-.le/Tiione by y od w ^'a niemieckiego. Szwe­
cja za w?g;el memiccki oddaxva’a w zamian 
awbję md* *€lazng.

Dotycl’czE’sO'X^e оЬі'о^рпі.ч mi -dzynarodowoi 
orgar'zrcji wplowei xvskrzujg na to, *e xr 
r^ku 1947-*nym z wic’u n-zy-zvn wydobycie 
węgla w Europie w'-n;ec’e zr^edxv’? 60 proc, 
przedwojennego stami. Z poróxx’nawczego ba­
dania warunk w produkcyjnych wynika. w 
rz dzie czolowych producent w wrgla europej-

Gestapowskie metody Ho’cndrów w Indonezji

Zbrodnie imoerialistów holenderskich ns Ceieiiesie ł *
K'.esa robotnicza Holandii ż-da ukarania zbrodniarzy

Jak wiadomo, ma.a Holandia, korzystając 
z poprrcia i pomocy Wielkiej Brytanii i USA 
prowadzi zbrodnicz- wojnę przeciw ludom In­
donezji i utworzonej przez nie w adzy demo­
kratycznej. Nar d Indonezji, walczęc w obro- 

, nie swej wolno "ci i niezala no'ei narodowej, o 
i demokracja i post p — poznaje dzić w ca?ej 
' rozci'-glo'ci „dobrodziejstwa*" imperializmu 1 
„misję cywilizacyjni“ reakcji holenderskiej w 

I postaci czołgów i samolot'w burzących jego 
miasta i osiedla i masakrujących dz’e:iątki 
tysięcy bezbronnej ludno'ci.

W chwili obecnej trwa ofensywa wojsk ho- 
I lenderskich, kt re w spos'b zdradziecki naru- 
I szyły umowę z Republikę Indonezyjską o za-

Ponad 400 m lionćw złotych kredytu

na zakup nawozów sztucznych

wieszeniu broni i korzystaj-c z przewagi tech­
nicznej sieją doko a śmierć i zniszczenie.
Ponurym fragmentem tocz cych się xvalk są 
wypedki na Celebesie, okupox^anytn przez woj­
ska holenderskie, kt'rego ludna'i domaga się 
przyłączenia do Republiki Indonezyjskiej. Oto 
szczeg ły wydarzeń na wspomnianej wyspie 
przytoczone przez czasopismo holenderskie 
.JTieie Niederland“.

„Trudno nam było uwierzyć tym relac­
jom — pis-ze ,,E. N.“ — tak bardzo przy­
pominaj-' one najbardziej nikczemne zbrod- 
n‘e faszystów niemieckich w okresie oku­
pacji. r’akty jednak — to rzecz uparta. 
Oskar aję one wojska holenderskie, oskar­
żaj- ca y nard holenderski o krwawe zbro­
dnie na Celebesie, of’arą kt rych padty 
dziesiątki tysięcy bezbronnej ludno-ci“. 
Czasopismo opowiada nast pnie o tym, jak 

rozpoczęły sin xx’ypadki na wyspie. Oto 450 
przedstawicieli partii politycznych i wszyst­
kich warstw ludno'ei podpisano pctycj- do Or-

ЭГа wniosek ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych — Ministerstwo Slee^bu przyznało in­
dywidualny kredyt na zakup nawoź'w sztucz- 
jwch — dla rolnik xx- najsłabiej zagospodaro­
wanych, g? wnie na Ziemiach Odzyskanych*’ i 
na terenach przyczółkowych o”az detieni'tych 
kbskami tywio'owymi (gradobić“, pow d’-, su 
sza). Kredyt pewy szy w wyso’ o ci 
140.000.000 z1 zostaje U”uchomicnv p-zez Га.і- 
etwowy Bank Rolny i rozprowadzony przez 
sie' KKO xv terenie.

Warunki roznrov adzenia kredytu ustalono 
zgodnie z uchwał- Komitetu Ekonomicznego 
Ra^y Ministr'w z dnia 24. 6. 47 r.

Kredyt jest wekslowy, dziewięcio - miesi - 
ezny z prolongatą do 14 miesięcy, Termin rea 
l’.zacji up viva z dniem 15. 10. 47 r. a platnAv. 
— 15. 10. 48 r. Oprocentowanie wynosi 7 i p'1 
procent w stosunku rocznym.

Zabezpieczeniem kredytu jest weksel zaopa 
trzony podpisem jednego, majątkowo odpowie­
dzialnego żyranta.

Podstawi uzyskania kredytu przez rolnika 
Jest opinia Zarządu Gminnego Zw. Samopomo­
cy Ch opskiej, a na Ziemiach O Łyskanych w 
razie braku Żarz du Gminnego ZSCh. — opi­
niuje Zarząd Powiatowy Zwi zku. Kredyt mo­
że być wykorzystany wyłącznie na zakup na 
woz w sztucznych.

Nadz r nad rozprowadzeniem kredytu ra te 
renie pov atu sprawuje Powiatowy Zarząd 
Związku Samopomocy Cblopsk;ej

Poza kredytem indywidualnym, przeznaczo­
nym dla rolnik w, zostaje uruchomiony na za­
kup nawoź w sztucznych kredyt* dla następuję

cych instj’tucji pa'Etwowvch: Nieruchomo c-‘ 
Ziemskie — 155.560.000 ?4, Zakłady Hodowli 
Ro'lin — 62.500.000 Zł, Zakłady Chowu Kon: — 
19.50Э.00О z , Ze.k ady Jlo wiadczalne i Nauko­
we — 25.000.0Ç-0 zł.

Kredyt ten udzielani- bezpo'redniq przez 
Oddziały Pa '^txvoxvego Banku Rolnego, w dro 
dze przelewu — na podstawie rachunk w za 
dostawione nawozy sztuczne, na konta banko­
we d o sta xv c xv.

Oprocentowanie kredytu wynosi 7 i pól pro 
cent w stosunku rocznym. Kredyt jest 9-cio 
miesięczny z prolongat- do 14 miesi cy. Ter- 
nrfn realizacji un ywa z dniem 15. 10. 47 r., a 
p atno ć — 15. 10. 48 r.

U/czorai stwierdzano

ganiza^ji Naród w Zjednoczonych. W petycji 
tej ludno.’< wyspy zwraca si* o okazanie jej 
pomocy xv dziele w’yzwolcnia i przy ączenia si­
do Repubkki Indonezyjskiej. Władze holen­
derskie uczyniły jednak w-zy^^ko a/eby pety- 
-ja ta, nie dotala do ONZ. Ma?o tego. Ho­
lendry aresztowali większo'»' os b, które z o- 
"yly na petycji swe podp’sy.

O dalszym rozwoiu wypadk w m wią przy­
toczone przez „F. N.“, zeznania ćwiadk w. 
Wsnółpracowr*k szpitala w Makassarze Daeng 
Tuda opowiada :

„Pewneoo dnia Holendrzy zebrali z r'“nych 
wsi nonad 7 tys;*cy stare w, kob-iet i dzieci. 
Ustawiono wszystkich w szeregi i gro ęc u y-

nowe ogniska stör ki ziemnisczanej
Walka z największym wrogiem zîemi/iàkô wra w całej Police

ciem broni, za*- dano wydania tych, kt rzy wy 
st ffuj- przeciwko władzom holenderskim. 
T uip milczał.

Jeden z Holendr’xv oświadczył: „Je:li na­
tychmiast nie zostań? podane nazwiska roz­
strzelamy na waszych oczach pierwszych z 
brzegu dzieci“. Po chwili grożb- tę wprowa­
dzono w czyn: rozstrzelano trzech wybranych 
z tumu lûdzi. Gdy i to nie poskutkowa" o, roz- 
pocz Ja się masakra. DziaJy si-e rzeczy stram­
be. Na moich oczach rozstrzelano około 100 
osób, w tej liczbie i dzieci.

Świadek ManiSzur ze wsi Rapokaling cpo- 
wiedz/al, jak w okolicy Paiono wojska holen­
derskie wymordexva y blisko 8 tysi cy bezbron 
nej ludno’ei.

Komentując wypadki na Celebesie, demo­
kratyczna prasa holenderska daje wyraz swe­
mu oburzeniu, domagając si ukarania spraw- 
c w zbrodni.

Generalny sekretarz Komunistycznej Partii 
Holandii tow. Paul dc Groot, wyst pujący’ w 
parlamencie, o wiadczy.’, że krwawe zaj cia 
na Celebesie wywołały oburzenie całego naro­
du. ..My — powiedzia1 de Groot — widzimy 
w dow dcach wojsk holenderskich, kt’rzx- do­
konali tych przestępstw — zbrodniarzy. Zada­
my, a’eby rz d poczyni* natychmiast kroki 
niezbędne przeciwko tym zbrodniarzom.

Z damy zaprzestania dzia ań wojennych i 
rozpocz eia rzetelnej wsp pracy z narodem 
indonezyjskim. Z?da tego post powa Holan­
dia“.

Powszechny Związek Młodzicy w Holandii 
zwróci} si- do ministra kolonii wyra ając swe 
oburzenie z powedu tnordoxvania ludno-’ci Ce­
lebesu.

Demokratyczna opinia całego świata po­
dziela w całej rozciąg c ci stanowisko klasy 
robotniczej i miodzie’y Holandii. Tego ro­
dzaju zbrodnie, gdz’eby nie były dokonywane, 
zagra." aj- sprawie wolno Ti wszystkich narn- 
d’w, «prawic, kt ra jest niepodzielna. M.M.

Nacze’ny kbm’sarat d? walki z chorobami 
ro'lin i plag-, gryzor- przy Ministerstwie Rol­
nictwa zanotował pojawienie si- nowych og­
nisk największego wroga kartofli — stonki* 
ziemniaczanej. '

Komisariat otrzyma dzi? depesz- z Wroc- 
awia, iż przedwczoraj’ stwierdzono obecno <• 
stonki w gromadzie Cieplica ku o Wrocławia.

Przed kilku dniami stwierdzono obecno;*- 
stonki w Bartkowie (powiat kielecki) oraz w 

j b'cnie pod D blinem i w Bukowej pod Opolem, 
i S4 to wszystko ogniska nowe.

W ubłegiym miesiącu stwierdzono obec 
; no'"4* stonki w Raciborzu, w Butkowicach Star,' 

(pow. Opole) i powtórnie w Janaszowie pod 
Kielcami. We wszystkich tych miejscowoś­
ciach rozpoczęto szybką i intensywną walk- z 
wrogiem. Jest to walka ciałka i skomplikowa­
na. Należy bowiem najpierw r cznie zebra’• o- 
wady i spalić je, następnie opylić i opryska4 
teren xv. promieniu 5 km, po tym ziemi’ zdezyn 
fokowa *.

Walką ze stonkę ziemniaczaną kieruj’, spe 
cjaii ei, wydelegowani przez Naczelny Kcmi- 

j sariat.

50 nowych samce", c-dów 
na liniach PKS

Do Polski prząibyr‘o zakup’onych w Anglii 
30 podwozi samochodowych ..Leynland"1. 10 
oodwazi znajduje się już w warsztatach vx* 
Warszawie, Opolu, Kwidzynie i karoserie dla 
nich mają być ukończone w pierwszej po o- 
wic sierpnia

Samochody te, г którx/ch każdy może po­
mieścić 45 pasażerów, będą kursowa у na li­
niach PKS.
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Zamiast koni żywych — konie mechaniczne

Na drodze do Polski zmotoryzowanej
W trzecią rocznicę wyzwolenia kraju. Pań­
stwowe Zakłady Inżynierii w Ursusie (P. Z. 
Inż.) wypuściły w świat pierwsze 30 trakto­
rów własnej produkcji, 22 lipca. w dniu 
święta narodowego, na Placu Zwycięstwa w 
Warszawie, wobec przedstawicieli Rządu. woj 
ska i społeczeństwa, wobec wielotysięcznych 
tłumów robotniczych, traktory te zostały uro 
czyście przekazane Ministerstwu Rolnictwa i 
Reform Rolnych, jako dar przemysłu dla wsi 
polskiej i jako żywa oznaka sojuszu robotni­
ków z chłopami.

Na czym polega wymowa wspomnianej 
uroczystości? Dlaczego ten skromny dar prze 
my^ii polskiego stał się tytifem do radości 
l dumy szerokich mas ludowych?

Dlatego, że ftyje w nim nieugięta wola no 
wych gospodarzy Polski do odbudowy i roz­
budowy kraju.

Kiedy dwa lata temu, po -wypędzeniu oku 
pan ta, potężny ongiś Ursus leżał w prochu, 
zburzony od bomb, w dziurach, spalony i roz 
szabrowany do ostatniej obrabiarki i ostatnie 
go pasa transmisyjnego, mało kto wierzył że 
Ursus wróci jeszcze kiedyś do swej pierwot­
nej świetności. Prorokowano mu co najwyżej 
przyszłość mal'ego warsztatu remontowego.

Przyszedł jednak rozkaz rządu ludowego:
przekształcić Ursus w wielkie metalowe za­
kłady produkcyjne 1 robotnicy z inżynierami 
zabrali się do realizacji wyznaczonych im 
zadań.

Dwa lata rewindykowano sprzęt fabrycz­
ny, wywożono gruzy, budowano bloki i orga­
nizowano warsztaty. Pracowano o gfodzie 1 
złożono nawet ofiary z życia.

I oto dziś Ursus wygląda znów jafc małe 
schludne «miasteczko, peline różnych zabudo­
wań, ludzi, czysto utrzymanych uliczek 1 
trawników. Po dwóch latach Ursus rozbrzmię 
wa pracą, Б20 obrabiarek, 1300 silników elek­
trycznych, 26 młotów i pras. 45 maszyn sto­
larskich i formierskich 1 1700 ludzi zaRogi fa­
brycznej.

Zmartwychwstanie Ursusa to właśnie wy­
raz nieugiętej woli budowniczych nowej Pol­
aki.

Kiedy rok temu, w trosce o widś zaczęto 
myśleć w Polsce o tym jak pomóc ctilopu w 
powojennym braku siły pociągowej (pog’o- 
wie koni spadfo katastrofalnie z 3 milionów 
w 1938 r. do 1 miliona w 1945 r.), przemysł 
zdecydował: Ursus musi pomóc chłopu. Nie­
ma koni żywych. Damy wsi polskiej mecha­
niczne konie. Ursus będzie produkował trak­
tory, a traktory zaorzą ziemię i zwiozą jej 
płody do stodół. I w wyścigu z klaczą polską 
Ursus szybciej od niej rozmnaża swe potom­
stwo traktorowe na cały kraj.

W tym czasie byli dzia’acze, którzy z nie­
dowierzaniem odnieśli się do myśli o produk­
cji traktorów i przeciwstawili się Jej. Uwa­
żali tę myśl za fantazję 1 odradzali sceptycz­
nie: „szkoda na to pieniędzy i energii**. Spra­
wę wyjaśniła krótka rozmowa. Opowiadał o 
niej dziennikarzom polskim naczelny dyrek-

Sztab WIN i WRN w służbie szpiegowskiej
Drugi i trzeci dzień procesu członków sztabu WIN i WRN w Warszawie

W drugim dniu procesu 7 członków WIN 1 
WRN, kt'ry toczy się przed Wojskowym Są­
dem Rejonowym w Warszawie, nastepilo prze- 
в.»achanie ostatnich czterech oskarżonych oraz 
świadków.

Pierwsza zeznawała Stanisława Sieńko, o- 
•кагйопа o pracę, w organizacjach nielegal­
nych. Oskarżona Sieńko przyznaje eię do pra­
cy w WiN, natomiast, nie poczuwa się do wi­
ny odnośnie udziału w akcji wywiadowczej. 
Pracując w Komendzie Okręgu Białostockie­
go, szyfrowała ona teksty depesz, wysyła­
nych i rozszyfrowywała depesze, nadawane za 
granicą.

Jako następna zeznaje Janina Warzycka, o- 
ffkartżona o pracę od stycznia 1945 roku do 
13 stycznia br., to jest do chwili aresztowania 
jako kurierka przy komendzie .głównej AK i 
delegaturze, następnie zaś od czerwca 1946 r. 
jako łączniczka w komórce wywiadowczej 
„Stocznia“ centralnego obszaru WiN. Warzyc­
ka dostarczała materiały wywiadowcze So­
snowskiej, która przekazywała je za granicę 
i akredytowanym w Polsce przedstawicielom 
mocarstw.

Oskarżona mówi, te gdyby nie została are­
sztowana, to skorzystałaby z amnestii powy­
borczej.

Z kolei Zeznaje osk. Maria Wędrycho^ska, 
która wedhig aktu oskarżenia od 3 paździer­
nika do 14 listopada 1946 r. pracowała jako 
łcczniczika i maszynistka w komórce wywiadu 
„Stocznia“. Przewoziła materiały organiza­
cyjne i raporty wywiadowcze. Prócz tego do­
konywała odpisów dokumentów, stanowiących 
tajemnicę państwową. Oskarżona przyznaje 
eię do udziału w pracy WiN.

Jako oskarżona składa zeznania Janina Sa­
wicka, 22-letnia studentka, która od maja do 

tor Centralnego Zarządu Przemysłu Metalo­
wego — Iniż. Mieczykaw Lesz. Minister Minc 
zapytał go: ,.Potraficie zrobić traktory?’* 
,.Potrafimy“ — odpowiedział „Więc róbcie“ 
— zdecydował minister.

Polska jeszcze nigdy dotychczas nie budo­
wała traktorów 1 dyrektor nlebardzo byt’ pe-

Polski burak cukrowy bezkonkurencyjny 
na rynku międzynarodowym

Centralny Związek Plantatorów Prze­
twórczych Roślin Okopowych prowadzi o- 
becnie na terenie ca’ej Polski akcję konkur­
sową uprawy buraka cukrowego. Celem kon­
kursów jest unowocześnienie metod plantacji 
buraka cukrowego i racjonalnego zużytko­
wania podatków, czym uwarunkowana jest 
oplacalność plantacji i zdolność konkurowa­
nia polskiego buraka na rynkach zagranicz­
nych.

Zakrojoną na szeroką skalę akcją konkur 
sową objętych zostä’o 12 520 plantatorów, I musieliśmy te 
przy udziale 40 instruktorów i 8 inspektorów. | ryki.

Dążymy do v ywalczenla swobody
Federacji Pracy fow. AltmanemWywiad z delegatem polskim na zjazd

W związku z doroczną Sesją Międzyna­
rodowej Organizacji Pracy w Genewie 
która odbyła się w dniach 19. 6. dó 11. 7. 
br. przy udziale 46 państw, przewodniczą­
cy delegacji polskiej dyr. Departamentu 
Pracy w Ministerstwie Pracy i Opieki 
Społecznej — Altman udzielił przedstawi­
cielowi PAP informacji o przebiegu sesji. 
Na czoło obrad 30 Sesji Międzynarodowej 

Organizacji Pracy, oświadczył dyr. Altman 
wysunę’a się sprawa swobody Związków Za 
wodowych na całym świecie. Nie jest tajem­
nicą, że w okresie od drugiej wojny świato­
wej zachodzą fakty łamania swobody zrze­
szania się klasy pracującej. W niektórych kra 
jach masowo zwalniani są z pracy członko­
wie Związków Zawodowych. Częste są wy­
padki aresztowania przywódców ruchu zawo 
dowego, okupowania lokali Związków Zawo 
dowych, unieważniania przez niektóre rządy 
demokratycznie wybranych v/adz związko­
wych i samowolne mianowanie przez w'adze 
administracyjne kierowników poszczególnych 
związków. Istnieją ponadto zakazy zrzesza­
nia się tubylców w koloniach i krajach pół- 
zależnych, a nawet zakazy zrzeszania się w 
organizacjach zawodowych w niektórych kra 
jach Kontynentu. W tej sprawie Światowa 
Federacja Związków Zawodowych wystąpi’» 
ze specjalnym memoriałem do Rady Ekono­

listopada 1946 roku była łączniczką i kolpor- 
terką w komórce łączności WiN.

Z kolei nastąpiły zeznania pierwszego świad­
ka, Aliny Sosnowskiej (pseudonim „X“ i 
„Łuna“), szefa „Stoczni**. Zeznania Sosnow­
skiej pokrywają, eięj w zasadzie z zeznaniami 
oskarżonych.

Nastrpnie przed ssdem staje Aw. Wincenty 
Kwieciński (ps. „VI“), prezes obszaru central­
nego WiN, 30-letni mężczyzna, handlowiec ze 
jrednim wykształceniem. Kwieciński, podobnie 
jak Sosnowska przebywa w areszcie tymcza­
sowym w związku z przeprowadzanym śledz­
twem w jego sprawie. Kwieciński stwierdza, 
e „Stocznia“ zbierała materiały z okręgów, 

opracowywane tam na podstawie instrukcji 
komendy obszaru. Wśród tych informacji mo- 
g'y być informacje, stanowiące tajemnicę pań­
stwową, Raporty, opracowywane przez ,Stocz- 
ttiy* na podstawie tych materiałów, przesyłano 
via Sztokholm do generala Kopańskiego w ar­
mii Andersa.

Na pytanie przewodniczącego, czy ze sprawą 
przekazywania informacji miały związek pla­
cówki, akredytowane w Polsce, Kwieciński po 
długotrwałym milczeniu ‘odpowiadar „Tak, i 
to właśnie jest moją tragedią i tragedią oskar­
żonych, którzy tu się .znajdują“. — Sąd za­
rządza następnie tajność rozprawy.

Po wznowieniu jawności rozprawy świadek 
stwierdza na pytanie prokuratora, te t. zw. 
Komitet Porozumiewawczy, do którego wcho­
dziły wszystkie partie podziemne, mia} na 
celu walkę z obecnym rządem.

Na pytanie, jaką funkcję piastował znany 
'wiadkowi Obarski Kwieciński odpowiada, iż 
początkowo był on szefem propagandy, a na­
stępnie przedstawicielem WRN. WRN jest to 

wlen, czy rzeczywiście potrafi, kiedy wyrazie 
swą zgodę. Ale dyrektor czuł, że inżynier Pol 
ski Ludowej musi umieć, a jeśli nie umie to 
musi się nauczyć budować wszystko, czego 
potrzebuje kraj.

I oto dziś — po roku studiów, rysunków 
1 prób oglądano wyniki tej pracy: pierwszych

Akcja przewidziana jest na okres 3 lat.
Biorąc pod uwagę, że Polska posiada naj­

lepsze w Europie warunki do uprawy bura­
ka cukrowego, starania Związku Plantato­
rów uwieńczone będą poważnym sukcesem 
w postaci zwiększenia plonów z hektara 1 
podniesienia jakości buraka.

Związek Plantatorów przeprowadza rów­
nież doświadczenia w Instytucie Badawczym 
w kierunku podniesienia produkcji nasion 
buraka cukrowego, gdyż w roku bieżącym 

nasiona sprowadzać z Ame- 

Międzynarodowej
miczno - Spo’ecznej Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, która z kolei materiali skiero­
wana do Międzynarodowej Organizacji Pracy.

Nie jest dla nikogo tajemnicą — stwier­
dza dyr. Altman — mimo, że memoriał o tyra 
nie wspomina, że dzieje się tak w Hiszpanii, 
Turcji. Grecji. Iranie. Chinach, Argentynie i 
w innych krajach. Światowa Federacja 
Związków Zawodowych zwraca uwagę w 
swoim memoriale, że zamachy na prawo zrze 
szania się stanowią wielkie niebezpieczeń­
stwo dla demokracji i pokoju światowego. Fc 
deracja domaga się podjęcia kroków zabezpie 
czających prawo zrzeszania się klasy pracu­
jącej 1 rozwój ruchu zawodowego.

Wiadomo, że ruch zawodowy odgrywa co 
raz większą rolę w życiu społecznym i gospo 
darczym poszczególnych krajów, stając się 
coraz częściej rzecznikiem interesów narodo­
wych i suwerenności poszczególnych państw. 
Wystarczy przypomnieć, że Związki mają w 
niektórych krajach możność kontroli dzialalr 
ności poszczególnych przedsiębiorstw, tym 
samym mają wp yw na politykę gospodarczą. 

• Poniewaiż zagadnienie swobody Związków 
Zawodowych wpłynę’o na sesję bezpośrednio 
po uchwaleniu tzw. prawa Tafta przez Kon­
gres USA. prawa, które ogranicza wolność 
Związków Zawodowych, dyskusja by1 a czę­
sto gorąca. Popierali stanowisko Światowej

— wedhig Kwiecińskiego — organizacja, któ­
ra ma za zadanie rozbicie jedności między PPS 
i PPR.

Nastąpnie składa zeznania św. Obarski — 
pseudonim „PI.“. Zeznaje on, iż osk. Galaja 
zna od kilkunastu lat z terenu pracy politycz­
nej w PPS. Sam go wciągną do WiN w roku 
1945. Przyznając się do znajomości z 
oskarżoną Franio, świadek przyznaje, iż kon­
taktował się z nią. za pośrednictwem osk. Ga- 
aja w roku 1945, pieniądze, jakie od osk. Fra­

nio otrzymywał, przeznaczone były na sieć 
kolporterską.

* ♦
W trzecim dniu procesu świadek Józef Ry­

bicki, komendant obszaru centralnego WiN 
wyjaśnia, że и Galajem zetknął się za pośred­
nictwem Obarskiego. Kontakt mirdzy nimi u- 
trzynfywala ,,Ania". R wnież i oskarżona Fra 
nk> znana była świadkowi z pracy nielegalnej.

Stanisław Sądziak, który był zastępcą ko­
mendanta obszaru centralnego WiN, podaje, 
że oskarżona Sienko zajmowała się przekazy­
waniem „materiałów sytuacyjnych“. Informa 
cje o sytuacji w Polsce, m. in. o Wojsku Pol­
skim, były przekazywane do Sztokholmu, do 
ekspozytury b. rządu londyńskiego. Również 
oskarżona Sawicka 'by.'a anana świadkowi.

Szczególne zainteresowanie wywołały krót­
kie zeznania Tadeusza Pruiżańskiego, który bę­
dąc w Ankonie w biurze planowania 2. korpu­
su, zetknął eię tam z emisariuszką tej forma­
cja na kraj ,Jadwigą“. Na jej zlecenie, oskar­
żona Franio urządziła spotkanie czołowych o- 
sobistości organizacji WiN z tą emisariuszką.

Zeznania pozostałych świadków uznano za 
odczytane i na tym postępowanie dowodowe 
zamknięto.

na zielono pomalowanych 30 traktorów 
susa.

W maju roku bieżącego Ursus wypuści 3 
traktory w lipcu — 30 traktorów pod koniec 
roku bieżącego, w grudn.u — będzie ich 300. 
W 1948 r. plan przewiduje produkcję 1200 trak 
torów (sto traktorów miesięcznie), a w 1949 r. 
liczba ta zostanie podwojona: Ursus wypuści 
co miesiąc po 200 traktorów. Według danych 
zaś szacunkowych brak nam obecnie około 
30 tys. traktorów dla pefnego opędzenia po­
trzeb naszego rolnictwa . Jeśli przyjmiemy 
Więc tę cyfrę, jako cel najbliższy do którego 
będziemy dążyć, to licząc okres amortyzacji 
traktora średnio na 5 lat. należałoby produ­
kować 6 tys. traktorów rocznie.

To Jest konkretne zadanie, które wieś poi 
ska postawiła dziś przed przemyciem trakto­
rowym do wykonania. (Trzeba dodać, że o- 
bok Ursusa została uruchomiona jeszcze je­
dna fabryka traktorów w Szczecinie). Wymo­
wa i waga 30 polskich traktorów Ursusa po­
lega na tym, że są one wyrazem dalekosięż­
nego planu uprzemysÉowienia Polski, moto­
ryzacji kraju i mechanizacji rolnictwa. Są o- 
ne wyrazem dążenia Polski do przekszta ce­
nią się w zdrowy i samodzielny organizm go­
spodarczy. I dlatego skromny dar przemysłu 
polskiego stanowi tytiił do radości 1 dumy 
szerokich mas ludowych Polski.

Jerzy Nawrot

Federacji ZZ przede wszystkim przedstawi­
ciele świata pracy, chociaż i w tej grupie 
byi у wyjątki, gdyż znaleźli się w Genewie 
przedstawiciele Związków zależnych od swo­
ich rządów. Najczęściej sprzeciwy zglasza<a 
grupa pracodawców i delegaci rządów tych 
państw, w których wpływy sił reakcyjnych są 
bardzo silne. Czechosłowacja, Francja, Bel­
gia, Finlandia, Polska, Bulgaria 1 szereg In­
nych krajów popierały postulaty Światowej 
Federacji Pracy.

W rezultacie burzliwych 1 namiętnych o- 
brad uchwalono szereg rezolucji, zawierają­
cych tylko najbardziej ogólne zasady w tym 
względzie.

Uchwały głoszą, że wszyscy ludzie pracy 
bęz względu na różnice w zakresie wieku i 
poi, przynależność narodowa, rasę, przeko­
nania polityczne, winni posiadać prawo two- 

nia organizacji zawodowych i prawo na­
leżenia do tych organizacji. Uchwały doma­
gają się również nieograniczonego prawa u- 
k’.adania swoich organizacyjnych statutów 
związkowych, wyboru kierownictwa i nakre­
ślenia programu działania. Wreszcie rezolu­
cja występuje w obronie prawa tworzona 
zrzeszeń poszczególnych Związków i prawa 
przynależności do Międzynarodowych Orga­
nizacji Zawodowych.

Uchwały te stanowić będą podstawę do 
międzynarodowej konwencji w sprawie wol­
ność i zrzeszani a się, która ma być uchwalona 
na następnej Sesji Międzynarodowej Organi­
zacji Pracy w 1948 roku.

Wypowiedziano się za powołaniem starego 
międzynarodowego organu kontroli, którego 
zadaniem będzie kontrola przestrzegania u- 
stalonych zasad wolności zrzeszania się.

Delegacja polska — zarówno przedstawi­
ciele Rządu jak i pracodawcy pracowników, 
poprą w całej rozciągłości postulaty Świato­
wej Federacji ZZ. Przed g’osowaniem delega­
cja polska zfctóyla oświadczenie, w którym 
stwierdza, iż fakty łamania wolności związ­
kowej, ograniczanie prawa zrzeszania się, 
przypominają metody stosowane przez fa­
szyzm o rozbicie którego walczyły Narody 
Zjednoczone — fakty te winny być potępio­
ne. Delegacja polska podkreśliła, tże ofiarność 
klasy robotniczej i jej udział w odbudowie 
są g ówną rękojmią odbudowy gospodarki w 
demokratycznych krajach Europy.

Po zwożeniu powyższego oświadczenia, de­
legacja polska glosowa’-a za rezolucjami prze 
dtóżonymi na Sesji.

Wszystkie uchwafy przekazane będą Ra­
dzie Społeczno - Ekonomicznej ONZ. Będą 
one poruszone na tegorocznym generalnym 
zgromadzeniu ONZ we wrześniu i paździer­
niku.

Delegacja polska uważa wolność Związ­
ków Zawodowych za niezbędny warunek po 
koju i postępu społecznego — kończy dyr. 
Altman.

Nie ma wolnych posad w PKP
Ministerstwo Komunikacji zawiadamia 

zainteresowanych, że obsada personalna w 
przedsiębiorstwie PKP na wszystkich szcze­
blach została zakończona, wobec czego nie 
przymuje się już dalszych zgłoszeń do prac. 
Wszelkie podania o przyjęcie do służby w 
PKP kierowane do DOKP jak i Min. Komu­
nikacji pozostaną bez rozpatrzenia i odpo­
wiedzi.
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Uprawiali handel zrealizowanymi odcinkami na Chleb

Wzywaliśmy do współpracy ze Spo’eczny î 
mi Komisjami Kontroli Cen, do ujawniania • 
paskarzy i spekulantów, do sygnalizowania o * 
wykroczeniach przeciw obowiązującemu cen | 
nikcrWi. Î

Sensacja afera z Samami żqwio»qnii w llqdioszezq
Wysokie kary na bezczelnych oszustów

Арзі był 9’uszny i znalazł szeroki od- • Drogą, poufnego wywiadu organa 
dźwięk w spo eczeństwie. Ąie... Jest „ale" i * Milicji Obywatelskiej dowiedziały sie 
to poważne. Ludzie nie wiedzą, dokąd sk'a- ! 2(. z biura kontroli kart żywnościowych 
dać zapalenia, gdzie meldować o przestęp- J W'ydziahi Aprowizacji i Handlu w Byd- 
stwach. Komisje Społeczne i Komisje Spe- î gOSZCZy, „przeciekają“ na zewnątrz zre 
cjalne, powoi’ane z mocy ustawy do walki o • alizowane karty żywnościowe. Po prze- 

" ' prowadzą działalność bży- j prowadzeniu wstępnych dochodzeń, wy 
nie zdąiżyy się w nawale j 1*ryto, że przestępcze machinacje upra- 

pracy dostatecznie zareklamować. Ujawnię- t Witały dwie funkcjonariuszki miejskiego 
nie wszystkich punktów i zobowiązanych i • Wydziału Aprowizacji i Handlu, 
uprawnionych do przyjmowania skarg i mel- * Oto jak przedstawiają, się szczegóły 
dunków, podanie adresów i godzin urzędowa І tej niecodziennej afery.
nia, to sprawa niecierpiąca zwłoki. f Niej. Stanisława Miłkowskiego z

obniżkę cen, choć 
wioną i skuteczną,

kart żywnościowych, Wiktorią Kimmel, ki kart chlebowych, naklejone na arku- 
Miłkowski namówił swą towarzyszkę, I szach po 100 sztuk. Wiktoria Kimmel 
ażeby dostarczyła mu zrealizowane od wręczała te odcinki z kolei Milkowskie-
cinki kart żywnościowych, obiecując mu, który oczekiwał codziennie na swą 
jej po 2,50 zł. za jeden odcinek chlebo-’ towarzyszkę po zakończeniu pracy przed 
wy (1 kg.). Ponieważ Wiktoria Kim-; wejściem do biura. W krótkim stosun­

kowo czasie wyniesiono vz ten sposób z 
biura około 10.000 odcinków na 10.000 
kg. chleba. Miłkowski jako „rzetelny" 
kupiec i>łacił przy odbiorze „towaru“ 
umówioną kwotę po 2,50 zL za jeden 
odcinek. Obie urzędniczki zarobiły w 
ten sposób po 12,500 zł każda.

Zrozumiałe, że Miłkowski nie prze­
prowadzał tych „transakcji kupie­
ckich“ bezinteresownie. Odcinki kart

mel nie. miała bezpośredniego dostępu 
do kart żywnościowych, wtajemniczyła 
więc w projektowaną, kombinację swą 
koleżankę biurową Zofię Koziankę, 
obecnie po zamążpó.iściu — Kosztow­
niak. Zofia Kosztowniak zgodziła się na
propozycję swej koleżanki i przy nada- 

To jednak nie wystarczy. Aby akcja stata ; Bydgoszczy toczyły bliższe- stosunki z rza.iacych się okazjach wręczała jej 
z biura kontroli zrealizowane już przez piekarzy odcin-się na prawdę masowa i powszechna, trzeba | jedną z urzędniczek 

wyj*ść naprzeciw petentowi, trzeba Ułatwić $
mu złożenie zameldowania, trzeba pomóc w ? 
wypełnieniu obowiązków. Rada Narodowa i ; 
Delegatura Komisji Specjalnej to za mało na * 
duże miasto. Nie kafżdemu zechce się masze- $ 
rować od miejsca przestępstwa do urzędowe- i 
go punktu zgłoszeń •— takie postawienie spra Î 
wy pachnie biurokracją. Każda rada zakła- j 
dowa, każda komórka fabryczna powinna ? . .
być łącznikiem między interesantem a Ko- ! Staraniem Związku Esperantystów w Pol- 
misją Specjalną. Posterunki Milicji powinny I sce ~ Oddział Wybrzeże — zorganizowany 
być pouczone o obowiązku przyjęcia zameldo t będzie w rantach Międzynarodowych 1 argów 
wania o przekroczeńiu cennika i przekazania : Odańskioh zjązd esperantystów.
drogą służbową danych do Komisji Specjał- ł Dyrekcja MTG, zdając sobie sprawę z pro- 
nej. $ pagadowego znaczenia esperanta jako języka

Międzynarodowy zlot esperantystów
nad polskim morzem

w ramach Międzynarodowych Targów Gdańskich

Prasa w całej Polsce na widocznych miej j międzynarodowego wprowadziła ten język 
scach powinna zamieszczać adresy Spiecz-: do swojej korespondencji zagranicznej, pod- 
nych Komisji Kontroli Cen. W codziennych i kreśla.iąc tym samym współpracę esperanty- 
komunikatach radiowych winny być zawar- I stów z MTG.
te informacje na ten temat. j Zw ązek Esperantystów będzie miał na

Walka o obniżkę cen zaktywizowała spo- î Targach własne stoisko, w którym wystawi 
łeczeństwo; walka ta jest popularna jak mo- . najnowsze wydawnictwa zarówno kra io we 
tżc żadna inna. Nie wolno gasić tego zapa’u— ! jak i zagraniczne. Punktem kulminacyjnym 
front trzeba rozszerzyć, wciągnąć do walki j tej imprezy będzie międzynarodowe spotka- 
ca'e społeczeństwo, a przede wszystkim ufa- : n:e esperantystów Internae a Esperanta Tago, 
twić tę walkę. i które odbędzie się w czasie od 9 do 10 s:erp-

! nia w Oliwie pod protektoratem prezydenta

m. Gdańska, ob. В. Nowickiego.
Związek Esperantystów Polskich otrzymał 

sporo listów od zagranicznych esperantystów, 
którzy wyrażają chęć przybycia, do Polski 
na Międzynarodowe Targi. Wobec tego po­
żądanym jest, aby polscy esperantyści licz­
nie stawili się w oznaczonym dniu spotkania, 
tym bardziej, że Dyrekcja PKP zwiedzają­
cym Targi Gdańskie udziela- 66-proc. zniżki 
kolejowej w drodze powrotnej.

Nie od rzeczy będzie podkreślić, że Zw. 
Esperantystów na Wybrzeżu, pracując bez
rozgłosu od niespełna ‘roku, rozwija dużą

Uroczyste zakończenie kursu 
kandydatek do Rad Zakładowych w Woj. Szkole Zw. Zaw

W dniu wczorajszym odlby'o się w Bydgosz­
czy w sali OKZZ przy ul. Toruńskiej 30 za­
kończenie dwutygodniowgo kursu dla kandy­
datek do Rad Zakładowych. Kurs rozpoczęło 
99, ukończyło 98. Kursiatki rekrutowały się z 
terenu całego woj. pomorskiego.

Rozdanie świadectw poprzedziły przemówie­
nia tow. tow. Bykowskiego, Wojciechowskie­
go i Muskata. Mówcy zgodnie podkreślili za­
pał i wysiłek absolwentek w czasie trwania 
kursu. Wiadomości, nabyte przez absolwentki 
w czasie trwania kursu, mają być obecnie 
praktycznie wykorzystane w terenie na po-

aktywność i liczy już kilkadziesiąt członków. 
Dzięki tej aktywności ukazały się wznfankl 
propagandowe o Międzynarodowych Targach 
Gdańskich w naipoczytn’eiszych pismach e-s- 
peranck:ch. m. in. w „Esperanto Internitela**, 
organ e esperantystów angielskich, ,.La Es­
pcro“. piśmie, wychodzącym w Szwecji. 
..Heroldo de Esperanto“, jednym z najbar­
dziej poczytnych pism, wychodzących w Ho­
landii, ..Esperanto Katolika“, organie espe­
rantystów francuskich. Std

Skąd pochodzą te opony!
, Wywiadowcy MO w Toruniu zatrzymali 

niej. Bart omieja Gawłowskiego, mieszkańca 
Ciechocinka, u kt<,frego znaleziono większą i- 
lo'ć opon rowerowych niewiadomego pochodzę 
nia. Gawłowski sprzedawał te opony w Toru­
niu. Dowodami kupna nie mógł się wykazać. 
Należy przypuszczać, te opony te pochodzą z 
kradzieży. Gawłowskiego przekazano do Ko­
misji Specjalnej, która ustali źródło pochodze­
nia opon. (S)

szczególnych zakładach pracy. Konieczną jed­
nak jest dalsza praca samokształceniowa, po­
gnębianie i kultywowanie nabytych wiadomo­
ści. Praca, jaką rozpoczną absolwentki w te­
renie, ma być fragmentem ciąg ej i wytrwa­
łej walki całego świata pracy o lepsze jutro 
Polski Ludowej.

Z kolei odbyło się wręczenie świadectw u- 
kończenia kursu. Z wynikiem bardzo dobrym 
ukończyły kurs tow. tow. Mariańska W. — 
Zjedn. Energetyczne, Bydgoszcz, Umińska W. 
— Monopol Tytoniowy, Grudziądz, Kędzier­
ska C. — Fabryka ^Fajansu, Włocławek, Zy­
chowicz S. — Fabryka Pas w, Wloc’awek, oraz 
Siminiska Z. — Zarząd Miejski, Inowrocław. 

Z wynikiem dobrym świadectwa otrzyma'o 
29 absolwentek, z wynikiem dostatecznym 43, 
a zadawalającym 19.

Kurs dla kandydatek do Rad Zakładowych 
zainaugurowi stałą działalno'ić Wojewódzkiej 
Szkoły Zw. Zawodowych w Bydgoszczy. Dn. 
1 sierpnia br. rozpoczyna się. 10-dniowy kurs 
dla kandydatów do Rad Zakładowych, a 15-go 
sierpnia br. szkoła otworzy swe podwoje dla 
kierowników świetlic. Kuns ten trwać bedzie 
sze'V tygodni.

Teatr Ziemi Pomorskiej w Toruniu
„Rozkosz uczciwości“

Komedia w 3 aktach. Ludwika Pirandello
,.Panna z dobrego domu“ w braku męża 

wda' a się w romans z podstarzałym nieco i 
(żonatym markizem. Matka panny przymy­
kała oczy na te zabiegi, uwalając, *ie się bie­
daczce coś należy. Tę pogodną i näiwna. sie­
lankę we troje zamącili grom z jasnego nie­
ba: dziecko. By uniknąć „skandalu", przyja­
ciel domu dostarcza czwartego: uczciwego 
człowieka“, który podejmuje się dać nazwiś- 
ko pannie i dziecku, oraz stworzyć ze swej 
osoby parawan dla kochanków. Niestety, tra 
fieno źle z wyborem, gdyiż kandydat do roli 
parawanu jest dostatecznie skrachowany ży­
ciowo, aby podjąć się swojej roli, nie do»5ć 
jednakże, aby ją spełniać „skromnie i uczci­
wie“, jak to się wymaga przecie od ludzi wy 
najętych. Sam pochodzi -,.z dobrego domu", 
jest filozofem z wykształcenia i z zamiłowa­
nia, cóż kiedy „siedząca w nim bestia“ zapro 
wadziła go na manowce, t. zn. mówiąc języ­
kiem ściślejszym karciarstwo i szułerka uczy 
ni-ly zeń zdeklasowanego bankruta. Z tej po­
zycji przyglądając się życiu swych dawnych 
kolegów (którzy nie zbankrutowali!) i prze­
kuwając gorzkie myśli o własnym losie, Ja- 
two dochodzi się do porównań i do natural­
nego psychologicznie wniosku: — „A prze­
cież oni wcale ode mnie nie lepsi“. I oto ma- 

'my oskarżyciela i sędziego — oczywiście w

imię»jakiejś rzekomo absolutnej, a w gruncie 
rzeczy idealizowanej mieszczańskiej moral­
ności,

Wprowadzony znów do „dobrego domu" 
’’apie nasz filozof tę szansę losu i postana­
wia się odegrać. Oświadcza, że przystępuje 
do transakcji ,.aby nie żyć (?), aby poskro­
mić bestię". Istotnie pozycja pseudo-mę- 
•ża zwalnia go od zarabiania na niepewny 
chleb przy zielonym stoliku, a w zamian da- 
jc możność gry znacznie ciekawszej, gry w 
której jak najlepsze widoki ma czflowiek 
sprytny i „nie mający nic do straceniâ“, a po 
stawiony wobec trójcy niezbyt tęgiej umysło 
wo. myślącej tylko o rzeczach doraźnych i 
całkowicie zdanej na jego lojalność.

Istotnie pozycja i rozgrywka takiego np. 
Świętoszka molierowskiego była nieporówna 
nie trudniejsza. Nasz świętoszek postępuje 
zresztą podobnie. Oto szermując „resztkami 
w*asnej godności osobistej1’ i ową moralno­
ścią absolutną, terroryzuje swą nową rodzi­
nę" narzucając najsurowszy ceremoniał! obłu­
dy obyczajowej, jako jedyne lekarstwo na 
„nieszczęiście“. Zapowiada z góry „piekielną" 
uciechę z obserwowania jak ci „z dobrego 
domu", co pozornie nieposzlakowani będą się 
czyli, wetknięci na szpilkę jego dcwocyjnei 
moralności. Ale nie przypuszczał zapewne,

Nowe transporty
samochodów amerykańskich

Z Kassel z amerykańskiej strefy okupacyj­
nej w Niemczech wyszedł w dniu 19 bm. trans 
port zakupionego przep polskę. misji demobilu 
amerykańskiego, zawierający 52 samochody 
cięr.arowe marki „Dodge“ i 56 przyczepek sa­
mochodowych.

Transport ten skierowany został do Cen­
trali Zbytu Samochód w w Oświęcimiu.

W ramach realizacji pożyczki amerykań­
skiej statek „Katowice“ wiezie z Antwerpii do 
Gdyni 12 zupełnie nowych samochodów cięża­
rowych marki „James“. Og lna wartość tych 
samochod w wynosi 16.580 dolarów amerykań­
skich. Samochody te przeznaczone są dla in­
stytucji państwowych.

jak łatwa będzie partia: stronniczy autor u- 
Czyńił z partnerów matołków, niezdolnych 
zupeÉnie do gry wed’ug tak jednostronnie u- 
stalonego regulaminu. Wygrana filozofa jest 
zupełna, zwłaszcza gdy zakochuje się w nim 
pozorna żona. Pirandello jest wobec niegi 
tak szczodry, że karże mu jeszcze margineso­
wo zaprezentować się w charakterze geniu­
sza finansowego w przedsiębiorstwie, gdzie 
go umieszczono dla synekury. Tak. że po- 
wstaje uzasadnione pytanie, czemu ten 42 
letni Napoleon od finansów nie zdoby* wcze­
śniej majątku, o w-asnych siiłach? Nie było­
by jednak wtedy romantycznej sylwetki ban 
kruta - filozofa, ani jego ponad wszelką ludz 
ką cierpliwość długich gadań o moralności, 
czyli — nie by1’oby „Rozkoszy uczciwości”.

Zdrowym jądrem tej należącej juiż do la- 
musu sztuki jest sprawa moralności prawdzi 
wej. Oto pod wpływem macierzyństwa i zwią 
zanych z nim obowiązków, mfoda matka z 
moralistycznej frazeologii filozofa czerpie bo 
dziec do stworzenia sobie nowego idea’u ży­
cia, wypełnionego poczuciem odpowiedzial­
ności. Co więcej — nawraca na tę drogę sa­
mego kaznodzieję, gdy się ten kaznodzieja na 
reszcie w niej zakocha'!. Tak, że sztuka koń­
czy się zwycięstwem moralności prawdziwej, 
nie bujającej wśród frazesów, tylko konkret­
nej — zastosowanej do rzeczywistości takiej 
jak dom, rodzina, dziecko, uczciwość handlo­
wa. Inna sprawa, że zapowiedziana tuiż przed 
spuszczeniem kurtyny oaza uczciwości po­
środku dżungli karteli finansowych, to jesz­
cze jedno z póbożnych złudzeń mieszczań­
skich autora. ' . ..

chlebowych odsprzedał on mistrzowi 
piekarskiemu Stanisławowi Marczako­
wi zamieszkałemu w Bydgoszczy przy 
ul. Sw. Trójcy 17. Za 10.000 odcinków 
otrzymał on 45.000 zł, co po odliczeniu 
„kosztów własnych“ przyniosło Miłków 
skiemu dochód w wysokości 20.000 zŁ 
Marczak z kolei zrealizował ok. 8.000 od 
cinków w Wydziale Aprowizacji i Hań- 
dlu, otrzymując mąkę kontyngentową. 
Marczak zarobił na tej „transakcji“ ok. 
100.000 zł.

Lecz historia na tym się jeszcze nie 
kończy. Marczak pozostałe mu odcinki 
odsprzedał w cenie po 4.50 do 5 zł. ,,ko­
ledze po fachu“ Włodzimierzowi Hłou- 
szkowi. Ok. 1.000 odcinków odstąpił Ma 
rianowi Hallagierowi, który sprzedał je 
kierownikowi piekarni spółdzielczej, 
Janowi Przybyszowi. Przybyszowi od­
cinki te były bardzo potrzebne, pokrył 
on bowiem w ten sposób manco, jak e 
miał w swej piekarni.

Cale to dobrane towarzystwo oszu­
stów i spekulantów aresztowano i umie 
szczono w więzieniu śledczym. Epilog 
rozegrał się obecnie przed Kom sia Spe­
cjalna. Mocą, wyroku Kimmel Wiktorię 
zamieszkałą w Bydgoszczy przy ul. Zdu 
ny 4 skazano na osiemnaści miesięcy w 
obozie pracy, Kosztowniak Zofię na 
os emnaście miesięcy, Miłkowskiego Sta 
nisława zam. w Bydgoszczy przy Placu 
Piastowskim 12 na osiemnaście miesię­
cy obozu pracy, Marczaka Stanisława 
zam. w Bydgoszczy ul. Sw. Trójcy 17 
na osiemnaście miesięcy obozu pracy i 
milion złotych grzywny. Przybysza Ja­
na zam. w Bydgoszczy przy ul. Ks. Sko 
lupki 22 1 na dwanaście miesięcy obozu 
pracy i 500.000 zł. grzywny, Ilłouszka 
Włodzimierza zam. w Bydgoszczy przy 
ul. Toruńskiej 146 na dwanaście mie­
sięcy obozu pracy i 500.000 zł. 2"r7"vw* 
nv, Hallagiera Mariana zam. w Bydgo­
szczy przy ul. Ks. Skorupki 39 4,a dwa­
naście miesięcy obozu pracy i aOO.OOO 
zl. grzywny. . .. c

Prócz tego Delegatura Komisu bpe 
cialnei rozpatrywała sprawę stolarza 
Kozę wieża, zam. w Nakle Rynek 7 oskar 
żonego o to, że w czasie prowadzenia za 
kładu stolarskiego w Łob^emcy na sku­
tek niedopatrzenia obowiązków z Jeero 
stronv powstało manco w wysoko^ 
200 000 zł. Orzeczeniem Delegatury Ko 
misji Specjalnej Józef Rozewicz skaza­
ny został na dwa miesiące obozu pracy.

Niemafą wartością sztuki i uspraw.cdli- 
wieniem podtytułu „komedia" jest subtelna 
»tv-а na burżuazyjną atmosferę tego domu. 

Wyższe ideaPy i obawa „skandalu" (jak u 
pani Dulskiej), ukadny proboszczunio, dys­
kretny przyjaciel domu, wspania’y a jak^e 
siaby markiz - kochanek, przezabawna mat­
ka, koncertowa licytacja na szlachetno1 ć po­
między matką i córką, wreszcie typowo w os 
kie poączenie emfazy z wyrachowaniem, 
które u nas można by spotkać w tak czystej 
formie chyba tylko u krakowskich matron 
„w sukni bordo", które tak pięknie opisał 
Bqy w znanym wierszyku. Niestety wszyst­
ko to zostało w przedstawieniu zlekceważone 
1 pominięte. Oglądał’em „Rozkosz uczciwo­
ści“ jako dziecko prawie, zabrany przez ro­
dziców do teatru w Lille. Nie wiem dziś, czy 
to było dobre przedstawienie, jednak pamię­
tam, że na scenie francuskiej widzi a'em 
mnóstwo zabawnych postaci, bardzo w os­
kich. Tu snują się po scenie jakieś niecieka­
we „blade twarze".

Sztuka ta v yros’a z patetycznej frazeolog^ 
Fryderyka Nietschego i z teatru Ibsena. Dla­
tego też wymaga wielkiej ostrożności. Nieu- 
miarkowany gest i pusty frazes dla dzisiejsze 
go widza już o milę trącą kabotyństwem. W 
rzeczywistości tak poczynającego w towarzy­
stwie oberwańca wyproszono by z salonu 
przez sEużbę i dwa dalsze akty już by się nie 
odbyły. Moiżę dlatego oberwaniec przyszedł 
od razu elegancko ubrany.

W sumie — przedstawienie staranne, ale 
bez wyrazu. Widocznie wobec kaniku'y teatr 
idzie julz tylko „siłą rozpiędu”. W. B>

л



Państwowy Zakład Hodowli Roś'in w Bydgoszczy pracuje nad podniesieniem kultury rolnej

Jak tworzy się nowe gatunki roślin uprawnych?
Wywiad z dyrektorem Zakładu fow. Meissnerem

Celem zaznaijomeenia saersiego ogółu z
działalnością i metodami pracy Państwowego 
Zakładu Hodowli Roślin zwrócSSśmy się do 
inspektora I^ZŁŁR tow. Meissnera z prośbą o 
udzielenie informacji.

Otóż jak r*as poinformował tow. Meissner, 
w pracach Państwowego Zakładu Hodowli 
Roślin wąż-uą| rolę * odgrywa gleba i warunki 
klimatyczne, i Zadaniem bowiem PZHR jest 
wÿhodowànié ■ gatunków roślin uprawnych, 
najbardziej do .*46oso wiauych do specyficznych 
warunków danego terenu.

W naszym tenerne wobec tego, że istnieją 
tu dwie odrębne, strefy glebowo-klimatyczne, 
praca PZHR jest' rozdzielona. Większa część 
woj. gdańskiego i szczecińskiego oraz pół­
nocna część woj. pomorskiego posiada gleby 
na ogól lżejsze przy stosunkowo dużej ilości 
opadów (600 mm) i klimat chłodniejszy la- 
tem.Tereny nadają się specjalnie pod upra­
wę ziemniaków.

Pod rejon połudtuiowy, obejmujący Kujar- 
wy, Ziemię Chełmińska oraz dolinę Wisły I 
Noteci, ma gleby na ogół znacznie lepsze, na­
tomiast klimat cieplejszy i wyraźnie suchy. 
Rejon ten jest jakby przewidziany dla celów 
hodowli zbóż , nasion buraczanych, warzyw 
i in. . .

W jaki sposób wyhodowuje się nowe ga­
tunki ziemniaków?

Są trzy rodzaje hodowli. Pierwsza to ho­
dowla zachowawcza. Wybiera się odmiany, 
używane dotychczas. Do dalszego rozmnaża­
nia bierze się oatitrałnie odmiany w stanie 
zdrowym {niezdegenerowa-nyrn). Zadaniem ho­
dowli krzyżówkowej natomiast jest wyszu­
kiwanie «owych odmian lepszych od dotych­
czasowych. Przeprowadza się mianowicie 
krzyżow*awe> • dwóch odmian. Z otrzymanych 
potomków trzeba wyeliminować jeszcze od- 
ті»пу słabsze.

Hodowla systemem krzyżówkowym roz- 
wija się w czterech kierunkach. Dla przemy­
słu ziemniaczanego potrzebne są np. odmiany 
w ysofcoskorbioar. Dla potrzeb drobnego 
rolnictwa najodpowiedniejszą jest o dm iati.i 
tlóbrze przechowywującycli się ziemniaków. 
I^ynek krajowy jest najchłonniejszy na ziem­
niaki wczesne — bialomięsne. Na eksport o- 
laz dla* 1-Znem Zachodnich, nadają się ziem­
niaki późniejsze — żółte.

Ostauiio informowaliśmy najszych Czytel­
ników. że jeden z najlepszych artystów do­
tychczasowego bydgoskiego zespołu Mieczy­
sław Wielicz dpuszcza Bydgoszcz, przeno­
sząc się do Krakow».

Otóż, .tak sję obecnie dowiadujemy, Mie­
czysław Wielicz zmienił decyzję, postana­
wiając pracować nadal n» bydgoskiej scenie
i podpisał już kontrakt z dyr. Horzycą. W 
związku z tym przeprowadziliśmy rozmowę 
z cenionym aktorem.

— Miałem rzeczywiście zdmiar opuścić, już 
Bydgoszcz — powiedział Mieczysław Wiic- 
licz — w' ostatniej obwili zwyciężyło przy­
wiązanie do sceny, na której w ciągu dwóch 
lat pracowałem, i w pierwszjm rzędzie do 
bydgoskiej publiczności.

Przez długi czas — mówił w dalszym ciągli 
nasz rozmówca — nie wńedziafeirt zupełnie, 
czy się publiczności bydgoskiej w ogóle po­
dobam. Dopiero ‘kiedy rozeszła się wiado­
mość, że main wyjechać z Bydgoszczy, wiele 
osób, znanych nri i nieznanych, zaczęło wy­
rażać m; uznanie i nakłaniać do pozostania 
To właśnie u płynęło nu moją ostateczna de­
cyzje. Kiedy się przy tym dowiedziałem, że 
dyrektorem 'teatru bydgosWego zctstąl te.l 
miary teatrolog co W.il»m Horzyca, ostatecz­
nie przestałem się wahać.

Na zapytani, co sądzi o perspektywach 
sceny bydgoiskiej na nowy sezon, Wieńcz 
od po wiedział; — Jestem przekonany, że dyr. 
Horzyca postawi w krótkim czàsie teatr byd-

- Specjalny nacisk kładzie się «a hodowlę 
odpornościową. Zadaniem tei hodowli jest 
wyhodowanie takich odmian ziemniaków, 
które by były odporne nie tylko na różne cho.- 
тоЬу, jak np. zarazę ziemniaczana, raka, àie 
i zarazem odporne na mrozy i szkodn ki jak 
np. stonkę. Zagadnienie raka można uważać 
za zwalczone. PZHR ma w hodowli wyłącz­
anie odmiany r.ikoodporne. Najważniejszym 
zadaniem jest obecnie jak najszybsze rozmno­
żeni i rozprowadzenie tej odmiany wśród 
rolników.
- Specjalnie żmudnej pracy wymaga wyhck? 
dowdnię odmiany odpornej iti stonkę ziem­
niaczaną. Dotychczas doświadczenia te były 
prowadzone na terenie Francji. Pracâ ta n e 
jest możliwi do przeprowadzenia w ciągu je­
dnego roku, wymaga bowiem kilkakrotnego 
kreyżowaiłia odmian krajowych z dzikimi ga­
tunkami ziemniaków' amerykańskich.

. — A jSk przedstawia $<ę hodowla łubinu?
— Rolnicy polscy doceniali przed wojną 

wartość łobinn dlii gospodarstw^- Czyszczal- 
nie i suszatn^e. łubinu na Pomorzu (Chojnice) 
znajdowały się w rękach niemieckiej f rmy 
„Lupinus“.- Wyhodowanie czyste! odrlany 
białego łubinu słodkiego o mepękającyoh 
strąkach jest poprzedzone długotrwałą i u- 
ciążłiwą pracą. Przed wysianiem lob też wy­
sadzeniem łubinu przenowari^ się szczegó­
łową analizę ziarn. Rośłmy nâtomia*rt blkla
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PONIEDZIAŁEK, DNIA 28 LIPCA 1<*47 R.
6.00 Transmisja programu ogółnopołskiego. 

6.50 Program! na dzień bieeąoy — Bdg. 6.57 
Transmisja programu ogólnopolskiego. 830 
Muzyka poranna z płyt - Bdg. 8.55 Wiadomo­
ść’ miejscowe i ogłoszenia — Bdg. 11.57 frans 
y^sja prgramu ogólnopolskiego. 14.00 Wiado­
mości z Pomorza — 7 Bdg. 14.10 Mitzylka opero 
wa z płyt — Bdg. 14.30 Felieton Mieczysława 
Zydlora „W kotłowni .parowca1’ — Bdg. 14.40 
(Jtwory w'olomczalowe w wykonaniu Arnolda 
Rezlera — Bdg. 15.00 Transmisja programu 
ogólnopolskiego. 18.00 Przegląd prasy pomor­
skiej — Bdg. 18.10 KonKert życzeń — Bdg. 
1-8.58 Transmisja pno®ramu ogólnopolskiego. 
20.15 Muzyka polska — omki-estra P. R- pod 
dyr. A. Rezlera. Halina Om oczko — śpiew. 36 
zet Rosławsiki — fortepian — Bdg. f. oglp. 
2(L57 Transmisja programu cg ńlnopói skiego..

Hemn

się metodą smakową. Łubin gorzki musi być 
zawczasu usunięty z poi», by nie zanieczyścił 
zbiorów. W 1950 r. PZHR posiadać będą ok. 
5.000 m elity łubinu słodkiego; Będzie to więc 
znacznym osiągnięciem.

— Jak przedstawia się hodowla zbóż i in­
nych roślin uprawnych?

— Obecnie na terenàch zwłaszcza Pomo­
rza Zachodniego stosowane są odmiany nie­
mieckie. Zadaniem naszym jest wyproduko­
wanie takich odmian, które nie będą im ustę­
pować pod względem plonu, a przewyższać 
Je będą odpornością tra mróz i charobv. SpCr 
cjalnie odpornym gatunkiem na mrozy jest

Nie chea skończyć z przestępczymi machinacjami

Szereg rzeźników bydgoskich uprawia 
nadal spekulacje

W godzinach rannych dnia wczorajszego 
odbyła się w sal: posiedzeń Zarządu Miejsk e- 
go w Bydgoszczy odprawa kontrolerów Spo­
łecznej Komisji Kontroli Cen. Na odprawie 
zebrało się ponad 150*-kontrolerów, w tej licz­
bie około 30 proc, kobiet.

Ostatnich wskazówek, udzielili kontrolerom 
przewodniczący Społecznej Komisji Kontroli 
Cen m. Bydgoszczy tow. Dry II i sekretarz 
ob. . Wasilewski. W toku krótkiej dyskusji 
zebrani kontrolerzy, będący przedstawiciela­
mi zw. zawodowych, partii .politycznych, or­
ganizacji społecznych, jak równ eż Izby Rze­
mieślniczej i Zrzeszenia Kupców Samodziel­
nych, zadawali szereg pytań, na które otrzy­
mali wyczerpujące odpowiedzi.

Po dokładnym zapoznaniu się z charakte­
rem swojej działalności kontrolerzy udali się 
trójkami na miasto. przy czym w każdej trój­
ce znajdował się jeden kontroler przeszko­
lony na specjalnym kursie. Celem akcji była 
w dniu wczorajszym, jak się okazało, kon­
trola sklepów rzeźnickich.

W związku Z tym. że rzeźnicy zobowią­
zali s‘ę ostatnio do przestrzegali a zasad so­
lidnego handlu w swych przedsiębiorstwach, 
nie spodziewano się wykrycia snecjalnyęh 
nadużyć. Tymczasem już w krótk m cz-as e 
po roeejścii się kontrolerów do miasta po­
częły napływać meldunki, stwierdza;ące Ur 
prawian'e w dilszvm. c:agu soekiilaęi przez 
szereg rzeźników. Nektóre wyp-idkf nadużyć 
okazały się specjalnie jaskrawe i zasługujące 
na surowe ukaranie.

I tak właściwe! sklepu rzeźniczego przy 
Wełnianym Rynku 3 — Konrad Karamnćk? 
uzależniał sprzedaż tak potrzebnego produk­
tu jak smalec od równoczesnego kupna wę­
dlin. co jest surowo wzbronione. Józef Wi­
niarski. posiada jący sklep przy ul. Re "a 2. 
poberaf wyższą cenę za wątrobę, a miano/ 
wicie 240 zł za kg zamiast 216 zł.

Posiadający stoisko w hali targowej Woi- 
ciech Kierasiewicz okazał s:ę pośrednikiem 
w handlu łańcuszkowym, który jest pod&ta- 

Mieczysław Wielicz pozostaje w Bydgoszczy
Nasza rozmowa z utalentowanym aktorem

J pozinrrriix Po&a tym wle-

żyto mazurskie. Nadaje się ono szczególnie 
na wyżynę pomorską oraz na teren woj. ol­
sztyńskiego.

Rozpoczęliśmy już hodowlę nasion bura­
czanych, warzywnych, jęczmienia browarne­
go. grochu ..Viktoria“ i „Folgera1’.

Materiały wyjściowe "nasion buraczanych 
są już wysidne. W kluczu włocławskim roz­
poczęliśmy hodowlę nasion warzywnymi.

Staramy się, aby wr najkrótszym czasie do­
starczyć rolnikom takich odmian zbóż, ziem­
niaków i innych roślin uprawnych, które przy­
czynią się do podniesienia poziomu naszego 
rohnictwa na wyżyny dotąd nieznane.

wą spekulacji. Kontrolerzy' Spoi. Komis.ri* Cen 
byli bowiem świadkan.t. jak Karasjewicz 
sprzedał od razu dwadzieścia kilka kg wędlin, 
które miałyr powędrować uà pasek. W sklepie 
Tadeusza Ewestowskiego przy ul. . Svnçto- 
jańskiei stwierdzono brak kartek z cenami na 
poszczególnych wyrobacli, uwidocznionycti 
na wystawie.

W hali targowej stwierdzono poza tym brak 
cen na artykułach mięsnych w' stosku Leona 
Formalika. Przeprowadzona kontrola u Józe­
fa Martyny, posiadającego również stoisko w 
hali targowei. wyka/efa odmawianie przez 
niego sprzedaży słoniny pomimo posóidania 
w ukryciu pewnego zapasu tego towaru. Po­
za tym ukrycie cennika stwierdzono u Ma­
cieja Szudersk ego. pnsiadałącego sklep przy 
ul. Średniej 45. a u M.ini Achtel (sklep przy' 
Al. 1 Maja) umiesz^zeire cennika w niewi­
docznym "miejscu i brak na nim cen wielu 
sprzedawanych w sklepc wyrobów.

Jeże’: się weźm-ie pod uwagę, że większa 
część kontrolerów nie zdążyła jeszcze dostàr- 
cżyć protokółów, gdyż przeprowadzała, kon­
trolę w na/bardziei odległych częściach mia­
sta. to sądz ć można, że materiał obciążający' 
jeszcze wyrośnie.

J-ik się przy tej okazii dowiedzieliśmy', 
również hurtownicy rzeźn.ccy na naszym te- 
jrenie n:e są bez grzechu. I tak no. ostatn o 
jwpłynęła do Spał. Komisji Kontroli Cen w 
Bydgoszczy snrawa hurtownika rzeźmekiego 
Franciszka Żakowicza, który- sprzedawał 
wielką lość mięsa po paskarskich cenach.
r« 1-."» 1—■—ПВП—

Lipno
Cena chlcba — 35 zł za kg. \y związku z 

otrzymaniem ze Społem mąki żytniej 90 proc, 
po cenie detalicznej 36 zł. za kg. Konksja Cen 
nikow a ustaliła z dniem 25 bm. cenę cbleba żyt 
niego 90 proc, ną 35 zł. za 1 kg.

rzę, że uda mu się skompletować dobry' ze­
spół. Już pierwsze wiadomości na> ten temat 
(których na razie nie mogę ujawnić) są jak

najlepsze. Z kolegów odchodzących z dyr. 
Rodziewiczem żal mi bardzo Heleny Krzy­
wickiej i Stefana Strzałkowskiego.

Podczas rozmowy d-owtcózłeliŚBły s*ę, że

Kronika grudziądzka
O Dekoracja matek Krzyżami Zasługi. W 

sobotę dnia 26 lipca br. odbył«, się dekoracja 
ktizy'-zami aaisługi 29 matek, obdarzonych licz­
nym potomsitwem. Derko racji, z raertimia Pre» 
zydentai. Rzeczypospolitej dokonał przewodni­
czący Miejsikieij Rady Narodowej Zarzycki. W 
uświetnieniu tej uroczystości walęlii udział, 
oprócz pnz.ed9tawicii©l'ii władz, organizacje ko­
biece na czele ze Spot. Obyw. Ligą Kobiet.

O Społeczna Komisja Kontroli Cen działa. 
Spoleczmia Komisjia Konitrołi Cen przeprowa­
dziła przed kilku dniami Icon troję sklepów rzeź 
■nâokich. piekarskich, drogerii sklepów kosme- 
■tyeznyoh. składów skór i przyborów szew­
skich.

W wynika ktsnraeji stwieixtzono. że wielu 
kupców nie podporządkowuje się do zarządzeń 
władz i nie przestrzega przepisów' określają­
cych maksymalne procenły zarobku na da­
nych towarach. Specjalnie dożo tried okład« x>- 
ścd wykry^to w drogeriach, sklepach kosme­
tycznych ® sklepach skór. Mniej u rzeźników 
i piekarzy. Kilka spraw skierowano do .Kom** 
sj: Specjalnej. (Os)

O Impreza lotnicza w LTsioh Katach. W 
niedzielę dnia 27 bm. Aeroklub Grudziądzki 
urządza imprezę lotniczą z okazji zakończania 
kursu pilotażu szyłM>wcowe®o i oboz»u lotnicze 
go drużyny lotniczej z Bydgoszczy. Loty pasa 
żerskle rozpoczynają się o godz. 14-tei. Od­
ia-/ d z Grudziądza na lotnisko w Lisich Katach 
pociągiem oraz samochodami ciężarowymi i 
od starostwa przy ul. Wybickiego od godz. 
12 co 20 minut. Miłośnicy stxyrtn kitn-iczego 
proszeni "Są o u-zięcię licznego udziału. (Os)

O Echa Święta Odrodzenia w Grudziądzu. 
W uzupeł-niendu naszego sprawozdania z nr. 
200 Trybuny z dnia 25 bm. nadmieniamy, że 
w defiladzie wzięły również udzńał oddziały 
straży więziennej, które swoją doskonałą po­
stawą wojskową zatsługwą m wyróż-nie-nie. ,

O Emeryci państwowi oraz wdowy i sie­
roty po nich! W związku z ogłoszeniem przez 
piasę, że emeryci państwowi oraz wderwy i 
sieroty' pò iu-nkcjonarjaisizacli i em-erytadti 
państw owych otrzymają karty odzieżowe — 
członkowie Łut. Kola Emerytów Państwowych 
zgłoszą się do sekretariatu celem uzgodnienia 
listy do dnia 5 sierpnia Tb., którą to listę prze 
śle się do Okręgowego Związku Emerytów w 
Po^na-n-i-u,

Sekretari'aJt: Cliocimska 10/3, code-iennie od 
28 lipca do 5 sierpnia od godzony 18—21.

O Zebranie organizacyjne Pracowników 
Biur i Handlowych odbędzie się w środę dnia 
30 bm. o godz. 19-tej w lokału Pow'. Rady Zw. 
Zawodowych przy ul- Szewskiej- Wszystkich 
zainteresowariy'ch uprasza się o liczny udiziaî.

O Zgłaszać miejsca, gdzie się znajdują 
pozostałe po wojnie materiały wybuchowe. 
W' związku z oczyszcza-triem m. Grudziądza t 
-pozostałych po wojnie materiałów wy-bucho- 
V, ych, Zarząd Miejski w Grudziądzu zwvaca 
się d<> mieszkańców mie-sta o zgfcszente 
(Wydział Wojskowy. Ratusz,, pokój nr. 120) 
miejsc położenia pocisków, bomb lotniczych 
itp. celem zarządzenia usunięcia ich; (Os)

Mieczysław Wielicz miał bardzo ciężkie 
przejścia okupacyjne; był bowiem kilka­
krotnie więziony' w osławionym Zamku w 
Lublinie. Pracę w teatrze bydgoslcm. rozpo­
czął zatem w stanie zupełnego wyczerpania 
fizycznego i nerwowego. Mimo to przez ubie­
głe dw'a sezony na sceme bydgoskiej nte 
schodził formalnie ze sceny, będąc obsadzany 
w każdej prawie sztuce.

Za najlepszą swoją rolę w ub. sezonie Mie­
czysław Wielicz uważa rolę Raka w „Żabusi“ 
Zapolskiej, gdzie był partnerem Ireny Gór­
skiej. Bardzo też był zadowolony z ról w 
„Uczn-iu diabła’* B. Shaw‘a i w ,.Poskromie­
niu złośnicy** Szekspira. Publiczność bydgo­
ska zmi. tę kreacje zdolnego aktorà..

Na nasze pytanie, co by' chciał grać w na­
stępnymi sezamie, Mieczysław Wieh'cz odpo­
wiedział: — Lubię role w sztukach psycho­
logicznych. posiadających akcenty społeczne. 
Przepadam też za sztukami kostiumowymi. 
Według niesprawdzony oh jeszcze pogłosek. 
sezo«i następny w teatrze bydgoskim ma za­
inaugurować ..Wesele“ Wyspiańskiego. Jeżeli 
projekt ten zostanie zrealizowany, to mam 
nadzieję zógrać rolę Jaśka, która bardzo ml 
odpowiada.

Na zakończenie Wielicz specjalnie prosił 
o przekazanie od niego serdecznych pozdro­
wień publiczności bydgoskiej.

Pozostanie Wielicza w Bydgoszczy prze­
jęli wszyscy członkowie zespołu bydgoskie­
go (pozostający w Bydgoszczy), -jak rów­
nież personelu technicznego 1 administrae'i 
teatru z radością. Sądzimy, że wiadomość ta 
sprawi nic mniejszą przyjemność publiczno­
ści bydgoskiej, która zawsze gorąco okku- 
stiw-aia. znakninw^s-N8K№a. MoL ,
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Kalend. Rzym. - Kat. 9 po Zielonych Sw. 
Pantaleona m.

Kalendarzyk Słowiański — WszebĆT.
Wschód słońca 3.47; zachód 19.36.
Apteka dyżurna do dnia 1 sierpnia br. przy 

al. Warszawskiej 3.
Milicja Obywatelska tel. 10-52 i 11-62.
Strat Pożarna tel. 12-34.
Karetka Pogotowia PCK tel. 15-41, ul. ; 

Przedmiejska 1. - ||
Lekarz dyżurny dr. Mazurkiewicz Adela, ; 

Cyganka 24.
ODEZWA KOMITETU POMOCY OFIAROM 

GRADOBICIA
Miejski Komitet Pomocy Ofiarom Gradobi­

cia wydał do mieszkańców Włocławka odezwę 
treści następującej:

.,Burza gradowa o niebywałym natężeniu 
zniszczyła dnia 4 lipca br. w powiecie inowro­
cławskim zbiory na obszarze 3000 ha, wi k- 
ezą ilofcV budynków gospodarskich i sporą i- 
JoW inwentarza -żywego. Straty og|em wy­
noszą 75 milionów złotych. Ofiarom żywio­
łowej klfski pospieszyć musimy wszyscy z : 
pomocą.

Miejski Komitet Pomocy Ofiarom Gràâobi- 
cia wybrany na zebraniu dnia 23 bm. wzywa |! 
całe społeczeństwo do składania ofiar na ’’ 
rzecz poszkodowanych. Ofiary należy składać 
w KKO na konto Komitetu oraz w redakcji 
Gazety Kujawskiej, ul. Bulwary 24“.

Przewodniczący Komitetu 
ks. dr. Cieślak

KURS KROJU KRAWIECKIEGO
Zarząd Cechu Krawieckiego we Włocławku 

począ wszy od dnia 4 sierpnia rb. zaczyna nau­
see kroju męskiego, damskiego i dziecinnego. 
'Zapisy na kurs przyjmuje starszy Cechu ob. 
Gałązka Józef, ul. Cyganka 19. Sądzić należy, 
4:e z powyższego kursu skorzysta wiele osób, 
pragnących" posiadać znajomo'ci krawiectwa 
oraz świadectwo, dajnce prawo do prowadzę- . 
pia pracowni krawieckiej. (Jur)

WYfCIECZKA DO GDAŃSKA
Związek Cechów Rzemieślniczych we Wło­

cławku organizuje 2 sierpnia br. na dzień o- 
twarcia Międzynarodowych Targów Gdań­
skich w Gdyni i Sopocie wycieczkę swych 
członków. Członkowie Zwir.zku pragnący brać 
udział w wycieczce winni jak najprędzej zgło­
sić się do Sekretariatu Związku przy ul. Koś­
ciuszki 2 i zapisać się;, na liste. (Jur)

SUBWENCJA RZĄDOWA NA KOSCIOŁ
Mała zaledwie 2.000 ludzi • licząca parafia 

W Szpetalu Górnym przystąpiła do prac nad 
odbudową zniszczonego przez Niemców- swe­
go kościoła parafialnego. Praca choć wolno, 
ale posuwa się stale naprz’d. Wysi’ek finan­
sowy parafian jest wielki, je'<li się weźmie 
pod uwagę drożyznę, materiałów budowlanych. 
Znając dobrze te warunki ks. administrator 
Mendyka zwrócił się o pomoc do rządu polskie 
go. Ministerstwo. Administracji Publicznej, 
Departament Wyznaniowy wchodząc w poło­
żnie parafian przyszedł z pomocą, asygnu- 
jac na odbudowę kościoła subwencja w wyso­
kości 50.000 z|. Dotacja ta zachęciła miesz­
kańców Szpetala do dalszej wybfonej pracy i 
ofiarności. (Jur)

KTO ZNA NIEMCA KOLZOFA?
Powiatowy Urząd Bezpieczeństwa Publicz­

nego we Włocławku zaaresztowali Niemca Kol- 
zofa Hanza, Heinricha, ur. 21. 6. 1901 r., któ­
ry od wrześdiia do grudnia 1939 r. organizował 
na terenie powiatu włocławskiego „Selbst­
schutz“ i byf jego komendantem w stopniu 
SS Sturmbbanfuehrera oraz wydawał wyroki 
iSmierci na Polaków. Gdyby ktoś wiedział o 
■wrogiej pracy wyżej wymienionego prosi się o 
podanie pewnych faktów w PUBP Włocławek, 
Plac Kopernika Nr 2. (dw)
UKARANA ZA OBRAZLIWE POSĄDZENIE 

• Przed oddziałem karnym Sądu Grodzkiego 
we Włocławku toczyła się sprawa przeciwko 
Helenie Markowskiej, oskarżonej o to, że dnia 
3 bm. podczas rozmowy w mieszkaniu prywat­
nym we Włocławku posądziła Sabinę Rapsie- 
wicz o postępowanie uwłaczające godności, co 
mogło poniżyć ją w opinii publicznej.

Obrażona skierowała sprawę, do sądu, który 
postanowił uznać Markowską winną i skazać 
ją. na trzy tysiące złotych grzywny z zamianą 
w razie nieściągalności na 30 dni aresztu. Wy­
konanie kary sąd postanowił zawiesić na okres 
trzech lat. Skazana musia'a zapłacić 800 zło­
tych kosztów sądowych oraz koszty postępowa 
nia na rzecz oskarżycielki, (dw)

Miasto nasze w okresie średniowiecza mia­
ło swój ratusz, który znajdował się na Sta­
rym Rynku. Niestety nre posiadamy bliższych 
danych o dawnym ratuszu włocławskim. Je 
dynie w opisie Czarneckiego zamieszczo­
nym w „Warszawskich gubernialnyoh wiado­
mościach“ z roku 1877 w numerze 18 odnaj­
dujemy wzmiankę, że już w roku 1793 stary 
ratusz byl niezdatny do użytku, a na. miejsce 
jego w roku 1806 zbudowano nowy.

W nowym gmachu, który posiadał dwa 
wejścia, kancelaria zarządu miejskiego znaj­
dowała się na parterze, w wieży zaś, od 
strony obecnej ulicy 3 Maja, umieszczono

areszt miejski. Gmach ten nmsiał być zbu­
dowany niezbyt solidnie, bo już w kilkanaście 
lat po wykończeniu przystąpiono do naprawy 
i przeróbek, które zresztą nie wiele popra­
wiły sytuację. Swadczy o tym fakt, że pisarz 
aktowy Gościmski, mając pieczę nad aktami, 
przewiezionymi do Włocławka, stwierdził 
memożność umieszczenia, dokumentów w 
gmachu ratusza. Protest ten okazał się słusz­
ny i w' roku 1819 wynajęto salę refektarzo­
wą Kolegium, gdzie un| eszczono wszystkie 
dokumenty. Mimo niebezpieczeństwa zawale­
nia się murów magistrat urzędował w dal­
szym ciągu na Starym Rynku. Pracownicy

Ożywiona działalność włocławskiego oddziału 
Zw. Walki o Niepodległość i Demokrację
Zorganizowany niedawno włocławski od­

dział Związku Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Demokrację rozwija ożywio­
ną działalność. Po przeprowadzeniu prac 
wstępnych, dotyczących zagadnień struktural­
nych, przystąpiono z kolei do weryfikacji zglo 
szonych już członków.- Obok tego Związek za­
jął się czynnie sprawami administracyjnymi 
oraz finansowymi.

Celem tego Związku jest działalność w kie­
runku rozwoju i utrwalenia zasad demokra­
tycznych w Polsce przez skupienie wszystkich 
bojowników o wolność i demokrację, prace 
nad odbudową Polski oraz współdziałanie w 
realizacji ważnych zadań państwowych, jak 
na przykład repolonizacją ziem zachodnich o-

raz ugruntowanie i pogłębienie reform spo­
łecznych i gospodarczych. Poza tym Związek 
ma za zadanie otoczenie opieką rodzin po 
poległych oraz utrzymanie kontaktu z brat­
nimi organizacjami w innych krajach, szcze­
gólnie w Związku Radzieckim, Jugosławii i 
Francji.

Obok pracy wewnętrziio-organLzacyinej 
Związek ma również za zadanie zbieranie ma­
teriałów i popularyzowanie historii walki z 
najeźdźcą niemieckim. Członkiem Związku mo­
że zostać każdy obywatel polski,który na te­
renie Państwa Polskiego lub poza jego gra­
nicami brał czynny udział w walce o wyzwo­
lenie Państwa Polskiego spod okupacji nie­
mieckiej zachowując godność Polaka-demo- 
kraty. (dw) к \

musichi znosić niewygody 1 cierpieć chłód o- 
raz wilgoć. Wreszcie stan budynku stał sie 
tak niemożliwy, że biura zarządu miejskiego 
musiano przenieść do wynajętych w tym ce­
lu domów.

Ówczesny zarząd miejski stał się w owym 
czasie przedmiotem żywych komentarzy ja­
ko jedna z instytucji, zmieniających ciągle sie­
dzibę. Mieścił się on początkowo na rogu 
Zabije i Trzeciego Maja pod nr. 22. następnie 
zaś „wyemigrował’1 do domu nr. 27 na rogu 
Trzeciego Maja * Piekarskiej. Wkrótce po­
tem biura magistrackie przeniesiono do gma­
chu, stojącego naprzeciwko starostwa. Wę­
drówka tą. zakończyła się w roku 1898. kiedy 
wreszcie zarząd miejski zakupił własny bu­
dynek przy ulicy Kościuszki, gdzie przetrwał 
do ostatnich czasów.

Dawny budynek ratusza na Stdrym Rynku 
uległ całkowitemp zniszczeniu i w roku 1872 
przystąpiono do jego rozbiórki. Okazało się. 
że materiał, użyty na budowę ratusza, był 
w dobrym stanie,, natomiast samà konstruk­
cja była źle obliczona. a wykonane roboty 
pozostawiały wiele do życzenia.

Z pozostałych po ratuszu materiałów zbu­
dowano dwie włocławskie kamienice. Są to 
domyiNir. 5 przy ulicy Wiślanej i nr. 18 przy 
ulicy Piekarskiej. W chwili rozbiórki doko­
nano zdjęć fotograficznych. Jedna z tych fo­
tografii znalazła się w zbiorach wybitnego 
artysty- i wielkiego miłośnika miasta Włoc­
ławka Stanisława Noakowskiego. Ofiarował 
on ją Muzeum Kujawskiemu. L.-ita okupacji 
spowodowały — jak wiemy — utratę więk­
szości eksponatów. Fotografia U znikła rów­
nież i los jej jest dotychczas nieznany, (dw)

Cechy
charakterystyczne gleby kujawskiej

Dla rolników poznanie cech charakterysty­
cznych gleby i jej właściwości posiada bar­
dzo doniosłe znaczenie. W oparciu o przes an- 
ki naukowe stwierdzić należy, że g^ębokoóć gle 
by okradamy na podstawie procesu wietrzenia 
powierzchniowego. Rzeczą istotną w tym wy­
padku jest również topografia danego terenu.

Teren powiatu włocławskiego odznacza si 
falistością, przy czym pćjnocna jego czętść od 
Wisły do linii miejscowości: Wieniec, Smćlsk, 
Kruszyn, Kowal, Bogus’awice. Baruchowo ma 
charakter wydmowy, południowa zaś czT>'ć mo 
reno wy.

Profesor Byszewiski w jednej z swoich prac 
spadek ca'ej powierzchni ma się w kierunku 
północno - zachodnim. W kierunku tym zmie­
rzają dwie płynące blisko siebie rzeczki Cho- 
deczka i Lubienka wraz z dop ywem tej ostat­
niej Kłótnią, Odchylenie w tym wypadku za­
chodzi co do rzeki Zgłowiączki kt rej koryto 
ma kierunek północno - wschodni.

Głęboka kotlina płocka, zwana takte za 
stoiskiem w!oclawskim stanowi cz/#ć doliny 
Prawisły, powstałej przez powstrzymywanie 
biegu Prawis.y przez krawędź lodowca, który 
prźhz długi okres znajdował się mi;dzy W o- 
cławkiem a Nieszawę. Ta częttś naszego po­
wiatu posiada najgorszą glebę,, gdzie obok 
na ten temat zwraca uwagę na to, że gl’ wny

CZAS SKOŃCZYĆ’ Z ZAWODOWYM 
ŻEBRACTWEM

Na terenie naszego miasta istnieje ю żebra- ) 
ków, którzy codziennie wyciągają ręce doi 
przechodzących, prosząc o wsparce. Niektó-' 
rzy z nich mogliby pracować i pracą
swą oddać pewne korzyści, lecz przyzwycza­
jeni do łatwego zarobku, nie myślą o jakie)- 
kotlwek pracy. Miasto nasze posiada dobrze 
zorganizowany przytułek dla starców i niedo­
łężnych, przy czym w przytułku podopieczni, 
posiadający odpowiednie warunki fizyczne, 
wykonują pracę. Czyżby miasta naszego nie 
było stać na umieszczenie 10 osób w tym 
przytułku? Swego czasu miejscowy diecezjal­
ny „Caritas“ zaproponował Miejskiej Opiece 
Społecznej pokrycie części kosztów utrzyma­
nia żebraków w przytułku, lecz propozycja, 
ta nie spotkała się jakoś ze zrozumieniem i w 
dalszym ciągu na placach i" ulicach znajdują 
się żebracy, nagabujący przechodzących, à 
jednocześnie wystawiający miastu nie bardzo 
chlubne świadectwo. Naszym zdaniem załat­
wieniem tej sprawy powinien się zadąć naj- 
pierwej Wydział Opieki Społecznej. (Jur)

ziem mokrych, na terenach wyższych napoty­
kamy piaszczyste wydmy.

Natomiast środek i po.udnie powiatu posia 
a odmienny charakter. Obok pagórków wi- 

Izimy tu owe charakterystyczne „oka“.kujaw- 
kie, to jest zagłębienia terenowe wypełnione 
vodą lub torfem i porosłe błotną roślinnością. 
Ta właśnie czr/tć powiatu włocławskiego jest 
niezwykle urodzajna, o czym świadczy między 
nnymi g isto ć rozrzuconych tu wsi. Dostrze­
gamy tu r'wnież znaczną iloAj jezior położo­
nych w g' bokich, bo dochodzących do 35 me- 
:r.'w jarach. Krajobraz taki widzimy na dro­
dze rzeki Chodeczki, gdzie w*>ród sześciu jezior 
znajduje się najgłębsze w powiecie i bodaj na 
Kujawach jezioro Szczytnowskie. Głęibia jego 
dochodzi do 25 metrów. Odmienny Jedynie 
vygl'd mają jeziora Krukowskie i Borzympw 
skie, posiadaj-ce łagodne stoki i płytsze dno.

Obserwując spad, terenowy w kierunku pół­
nocno - zachodnim, dostrzegamy, 4e w okolicy 
Lubienia w Chodczu ziemie są lżejsze, nato­
miast Lubrańca i Brzei-'cia Kujawskiego cię*2- 
îze.

Jeżeli lato jest wilgotne, gleby nasze zdra­
dzają skłonność do zaperzania, obecno-tł zaś 
wapna przyspiesza proces rozkładania próch­
nicy. Powstałe stfd kwasy próchnicowe wy­
niszczają pierwiastki mineralne, stanowiące 
pokarm dla roî'lin uprawnych.

Nauka rcferóiżnia w tym wypadku Osiem ty­
pów gleb kujawskich. Pierwszy z nich, to pia­
ski na og ł nie nadajęce się, do uprawy rolnej, 
drugi — lekkie szczerki, znajdujące się w o- 
kolicach Chodcza i Lubienia, stanowią grunt 
łatwy do uprawy, wymagają przy tym wczes­
nych zasiewów. Cenione są u nas gleby typu 
trzeciego — szczerki mocne. Trudne de upra­

wy sę czerwone gliny, natomiast o wiele lep­
sze od nich gleby gliniaste na pod'ożu marg- 
lowym. Drobne przestrzenie zajmuje czarrto- 
ziem bagienny. Jako ostatnie dwa typy wy­
mienić należy obfite w azot a ubogie w pota« 
mursze oraz piaszczyste prćchniczne sapy nie­
dogodne dla rolnikfrw.

Szczegółowe rozpracowanie tych zagadnień 
wp ynie niewątpliwie na podniesienie kultury 
rolnej i zwiększy jeszcze bardziej urodzajno^ 
ziem kujawskich, (dw)

KURS PSZCZELARSKI W BIAŁOTARSKU
We wzorowej pasiece ks. proboszcza Bron- 

szewskiego w Bialotarsku odbył sie kur> 
pszczelarski, zorganizowany przez „C aritas 
we Wlocłkwicu. Uczestników było 13 osób. W 
uroczystości zakończenia wzięli udział: zastęp­
ca dyrektora ,,Caritasu“ z Włocławka ob. Sie­
miński, który wręczył kursistom dyplomy, sta­
rosta powiatu gostyńskiego, oraz zaproszeni 
goście.

Kierownikiem kursu byt ks. proboszcz Bron 
szewski, któremu pomagał w wykładach ob. 
Machnicki, kierownik Szkoły Rolniczej w Pio­
trowie. Czę#fi artystyczną zakończenia przy­
gotowała ob. Janina Kujawa z Gostynia, któ­
ra sama bedąc sJ,uchaczką kursu, pośwbcała 
wolne chwile na prowadzenie świetlicy, nauki 
■śpiewu, deklamacji i tańców regionalnych. 
Wzbudziły one og Ine uznanie.

S ucha-cze kursu starali się. wykorzystać 
pobyt w Bialotarsku jak najlepiej dla zwięk­
szenia zasobu wiadomości fachowych. Dzięjd 
tym kursom, wyszkolą się nowe kadry pszcze­
larzy i bartnictwo, które tak bardzo ucierpiaję 
podczas wojny, zacznie szybko rozwijać się.

Jeszcze o fałszywie informujących 
drogowskazach

Na drodze z Włocławka do Kalisza znaj­
duje się stara osàda — Izbica Kujawska. Przy 
wjeździe do niej znajduje się nowy wskaź­
nik kilometrowy, który wymieniając odle­
głość, wskazuje: „Do Kalisza — 42 km“. Wy­
starczy jednak przejechać przez osadę, a 
każdy przejeżdżający spotyka następny nowy 
drogowskaz, który wskazuje; „Do Kalisza — 
91 km’4. Wszystkich przejeżdżaijących ogar­
nia pusty śmiech na skutek takiego informo­
wania o odległości między Izbicą a Kaliszem. 
Miejscowi i włocławscy szoferzy nie zwracają 
na to specjalnej uwagi, ale szoferzy obcy u- 
legają przerażeniu, gdy nagle po przejechaniu 
pół kin droga im śię wydłużyła o... 49 km. 
Piszący te słowa osobiście stwiedziLfakt po­
wyższy, à według posiadanych przez niego 
informaci wskaźniki bWy wykonane i usta-

wionę jednocześnie i stoją przy drodze spo­
kojnie już ponad rok. Czyżby powiatowe wła­
dze drogowe, dość często korzystające z tel 
drogi przy wyjazdach służbowych, nie zau­
ważyły tego absurdu, o którym wiedzą już
wszyscy? (Jur)

KARA ZA OSZCZERSTWO
Dnia 3 czerwca br. Zofia Rojewska obra­

ziła Kazimierę Sokolowicz, rzucając na ufcą 
oszczerstwa. W wyniku zajścia Rojewska 
stanęła przed Sądem Grodzkim, który po roz­
poznaniu sprawy postanowił skazać ją na trzy 
tysiące złotych grzywny z zamianą w razie 
nieściągalności na 30 dni aresztu. Ponadto sąd 
postanowił pobrać od skazanej 300 zł opłaty 
sądowej i obciążyć ją kosztami postępo- 
wanid. (dw)
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Masz felieton

Co Pomorze to Pomorze
Ustalenie cen na tawdry włókiennicze zro­

biło wrażenie nie tylko na kupców. Na mnie 
też. „Teraz — pomyślałem czytając „odnoś­
ne zarządzenie — garnitur pewny! Cieka­
wym jednak, jak oceniają rozporządzenie kup­
cy?“

Dla ustalenia doli ich aftpsunku, wybrałem 
środek nie pozbawiony złośliwości: poszedłem 
złożyć kupcom - manufaktunaystom wyrazy 
współczucia...

Pierwszy, do którego się z tym zwróciłem, 
byj moim krokiem mocno zaskoczony.

— Niby z jakiego powodu ma pan naszej 
branży współczuć? Ustalenie cen odpowiada 
nam w zupełności! Jeśli będziemy otrzymy­
wali towar na Zapotrzebowanie, zarządzenia w 
sprawie cen uznaj emy za wysoce pożądane. 
Idą nam one raczej na rękę... Bo uporządko- 
wują wreszcie rynek, dając możliwości łatwe­
go ustalenia, gdzie operuje spekulant.

— Tak to tak — wtrąciłem. — Ale trdńno 
też będzie «sprzedawać krajową wełnę p* 12 ty 
sięoy zametr.„

— Takie ceny brali padk^rze. Wobec nich 
Uczciwe kupiectwo było bezradne. Terms, po 
wprowadzeniu jednolitych oen, komisja specjał 
na wyłuska ich szybko^.. A o to właśnie kupie- 
ctwu chodzi. Boć po cóż za kilku drani zarzu­
ty mają się sypać na całą branżę?

— A C(>i oni teraz, biedaki, pwczną? Za­
rabiali sobie dotąd niozein dyrektorzy przed­
wojennych karteli, i nara/z mają się normal­
nym zyskiem zadowolić? Pifcywykli wgzak do 
innej stopy życia.-

— Byli już tacy, cu epekulancką rftopę życia 
zmienili na potulicką... I... przyzwyczaili sie! 
Orali, sieli, pefli buraki, żęli, młócili, kopali 
kartofle niczem zawodowi rolnicy! Wyszło im 
to nawet na zdrowie... Schudli wprawdzie, ale 
nabrali takich kolorów, jakich iza czasótw naj- 
lepnsej dla siebie prosperity nie mielL-

— Nie rozpaczacie więc z powodu wprowa­
dzenia stałych cen na tekstylia? Nie zała­
mujecie rąk? Nie nastawiacie się na likwida­
cję sklepów?

— Nastawiamy się na likwidację partyzant 
ki w handlu! Tego zjawiska, które przynosiło 
wielkie szkody nie tylko spofeezełtetwu i pań­
stwu lecz i solidnemu kupiectwu.

— A w War яка wie ponoć z tego powodu 
Straszna rozpacz panuje. Manufakturzyści ja­
koby, od rana do nocy lamentując, Andersa na 
pomstę wzywają?...

— Kupiectwo pomorskie przyjęto narządze­
nie o cenach z całkowitym spokojem. Prowa­
dzi bowiem handel nie na sposób korsarski 
lecz w oparciu o zasta-dę: „uczciwy zysk i do­
bry towar — te najlepsza gwarancja rotzwoju 
przedsiębiorstwa!“

Odszedłem ze sklepu zbudowany. Zaimpo­
nowała mi postawa kupca.

Jednak eo Pomorze, to Pomorze! MIS

PRZETARG
Zarząd Przedszkola przy Zjednoczonych 

Fabrykach Cykorii Ferd. Bohm & Co i Gleba 
we Wlodlawku pod Zarządem Państwowym 

zaprasza do składania ofert na remonty 
wewnętrzne budynku przy ul. Toruńskiej 
nr. 7 tj. na roboty murarskie, stolarskie, 
zduńskie, malarskie i wo dociągowe-kanał i- 
lacyjne.

Ślepe kosztorysy oraz bliższych Informacji 
udziela Dział! Techniczny w/m ul. 20-Stycznia 
nr. 28. Oferty w zalakowanych kopertach z 
napisem ..Oferta dla Przedszkola Bohm* na­
leży składać do dnia 30 b. m. w Dziale Tech­
nicznym w/pn 20-Stycznia 28.

Zarząd Przedszkola zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta bez względu na wyso­
kość oferty oraz unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyny i odszkodowania z tego 
tytuBu. (370)

P R ZE TARG
Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkol­

nych. Warszawa. Plac Dąbrowskiego 8, ogła- 
eeasją przetarg nieograniczony na wykonanie 
robót budowlanych przy rozbudowie Zakła­
dów w Bydgoszczy (objętość ca 7000.00 m 
sześć.) w terminie 4-ch miesięcy. Oferty na­
leży składać do dnie 8 sierpnia br. do godz 
11-ej, w biurach Zakładów w Warszawie, przy 
PI. Dąbrowskiego 8, pokój 33. Bliższych in­
formacji udziela się w biurach Zakładów w 
Warszawie i Bydgoszczy przy ul. Jagielloń­
skiej 1, od godz. 13—15-ej, gdzie też oferenci 
otrzymać mogą za zwrotem kosztów warunki 
przetargowe i ślepe kosztorysy orae zaznajo­
mić się z warunkami wykonania robót, pla­
nami ocan projektami umow> 4602)

Czy człowiek pochodzi
Zagadka powstania gatunku ludzkiego, od 

dawna pnsjonowała ludzkość. Ale dopiero 
nauka współczesna zdobyła konkretne ma­
teriały pozwalające odtworzyć drogę, jaką 
szedt rozwój człowieka w zamierzchłej prze­
szłości.

Często słyszy się pogląd, łe człowiek po­
chodzi od małpy. Pogląd ten ma swoich zwo­
lenników 1 zaciętych przeciwników. Zwolen­
nicy jego opierają się rzekomo na teorii Dar­
wina. Otóż niema nic bardziej fałszywego.

CZŁOWIEK NIE POCHODZI OD MAŁPY, 
lecz od istot z których rozwinął się zarówno 
gatunek ludzki jak i małpy jako pokrewna 
wprawdzie, lecz zupełnie odrębna gałęź.

Wielki uczony angielski Charles Robert 
Darwin, lekarz i biolog, w rezultacie wietolet 
nich badań przeprowadzonych na bardzo ob­
szernym materiale naukowym, doszedł do 
wniosku, że czfowiek w obecnej swej posta­
ci jak wogóle wszystkie zwierzęta i rośliny 
jest rezultatem długiego wiele milionów lat 
trwającego rozwoju istot żywych, dokonane­
go na zasadzie praw biologicznych. W rozwo­
ju tym istotami najbardziej zbliżonymi do 
człowieka były wflaiânie owe mailpy człeko­
kształtne, zwane także arytropoidami kopal­
nymi.

TEORIA DARWINA
mówi o rozwoju biologicznym życia na zie­
mi, które powstawały z pierwotnych organiz­
mów jednokomórkowych o charakterze ro­
ślinnym, z których z biegiem lat wykształciły 
się jednokomórkowe zwierzęta, z nich zaś po­
wstały później zwierzęta wielokomórkowe, 
różniące się jednakże pod wieloma względa­
mi od zwierząt istniejących obecnie.

Mijały tysiąclecia. Na ziemi zmieniały się 
klimaty w efekcie różnych kataklizmów przy 
rody, ginęły organizmy nie przystosowane do 
życia w nowych warunkach lub w ciągu ty­
sięcy lat w kolejnej swej ewolucji przystoso­
wywany się do nich, rozwijając nowe cechy 
fizyczne. Powstawały też w drodze skrzyżo­
wań nowe gatunki. Dzięki temu pojawiły się 
na ziemi ryby, gady, ptaki i pierwsze ssaki, 
których rozwój, licząc od powstania pierw­
szej żywej komórki, trwał przeszflo dwa mi­
liardy lat. Wreszcie okdło 60 milionów lat te­
mu powstały istoty zbliżone wyglądem do 
człowieka 1 przypominające także znane nam 
obecnie małpy. Były to właśnie

MAŁPY CZŁEKOKSZTAŁTNE.
Minęło znowu wiele milionów lat, podczas 

których małpy człekokształtne rozesźły się 
w różne strony świata, gdzie napotykały na 

, nowe i zmieniające się wciąż warunki, do

KONKURS 
na stanowisko dyrektora Szpitala Powiato­

wego w Świeci u n. W.
Wydział Powiatowy w Swieciu n. W. o- 

glasza konkurs na stanowisko dyrektora — 
chirurga — Szpitala Powiatowego w Swie­
ciu n. W-

I. Do konkursu mogą zgłaszać się kandy­
daci, którzy odpowiadają następującym wa­
runkom i posiadają:

1) obywatelstwo polskie,
2) dyplom lekarski uznany pracz Państwo 

Polskie.
3) prawo wykonywania praktyki w Pań­

stwie Polskim,
4) <y> najmniej 5 letnią praktykę szpitalną, 

a w tym najmniej 3 lata administracji 
szpitalnej.

II. Do stanowiska dyrektora przywiązane 
są pobory według V grupy uposażeń służbo­
wych dla pracowników samorządowych wraz 
z dodatkiem za wykonywanie czynności or­
dynatora oddziału chirurgicznego, za nadgo­
dziny i za prace nocne.

Wykonywanie prywatnej praktyki lekar­
skiej jest dozwolone.

III. Termin składania należycie udoku­
mentowanych podań do Wydziału Powiato­
wego w Swieciu do dnia 15 września 1947 r.

Swiecłe, dn. 12 lipca 1947 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

Starosta Powiatowy
(769) (—) Mańkowski E.
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Zagadka powstania ludzkości

których musiafty przystosować się w ciągu 
następnych pokoleń, wskutek czego nabiera­
ły niejednokrotnie zupełnie ńowych cech fi­
zycznych. Wytworzyło się w ten sposób kilka 
różnych odmian tego gatunku, których kości 
znaleziono w niektórych częściach Europy i 
Azji, Afryce północnej 1 pdłudniowej oraz w 
południowej Ameryce.

Wreszcie przed 500.000 lat temu pojawiła 
się nowa istota znacznie lepiej już rozwinięta 
niż człekokształtna małpa, która jednakże 
różnią się jeszcze ogromnie od współczesne­
go człowieka.

GDZIE BYŁA KOLEBKA LUDZKOŚCI?
•Pytanie to zadaje sobie do dziś dnia wielu 

ludzi. Uczony holenderski Dubois, który w r. 
1892 znalarf po raz pierwszy kości tej istoty, 
twierdzi, że kolebką życia ludzkiego była Ja­
wa, tam bowiem znalazł on szkielet owego 
praczłowieka nazwanego phitecanthropus e- 
rectus (malpo-cztowiek prosto-stojący).

W późniejszych latach znaleziono w róża­
nych miejscach kuli ziemskiej wiele podob­
nych szkieletów małpo-człowieka. Podob­
nych, bo różniły się one pewnymi szczegóła­
mi w budowie, co świadczy, że stanowiły one 
dalsze ogniwa rozwoju tej istoty.

Stosunkowo niedawno, bo przed rokiem 
1938, znaleziono naprzykład w Chinach w pe 
wnej niedostępnej jaskini, znajdującej się w 
pobliżu Chon-Kon-Tien, szczątki około 30 
maflpoludzi. W jaskini tej oprócz nieźle zacho 
wanych szkieletów istot, które nazwano si-

Ze soortu

Dziś w Bydgoszczy finał 
drużynowych mistrzostw tenisowych Pomorze

DRAMATYCZNA WALKA JĘDRZEJOWSKIEJ 
W PARYŻUW dzisiejszą niedzielę 27 lipca o godz. 

10.30 rano rozegramy zostanie na kortach temi 
sowych przy ul. Zamojskiego w Bydgoszczy 
finałowy mecz tenisowy o drużynowe mistnzo 
stwo Pomoraa-

Do finału staną tenisiści WMKS „Party­
zant“ i TS „Olimpia“ (Grudziąidiz).

W pnogramtie dzisiejszym będą miały miej­
sce cztery single panów, jeden siugel pań, je­
den debel panów, oraz dwa single juniorów.

,Partyzant“ w spotkaniu juniorów wysta­
wia dziś rezerwowych zawodników, po któ* 
rych spodziewa się bardzo wide. (D)

KOMUNIKAT
Fundusz Aprowizacyjny Oddział w Toru­

niu podaje do wiadomości, wszystkim pla­
cówkom skupu zboża dla F. A. i rolnikom, 
że z dniem okazania się niniejszego komuni­
katu w prasie, obowiązują na terenie Woj. 
Pomorskiego następujące ceny na nowe zbo­
że; płacone rolnikowi 
skupu zboża:

1) żyto zfl.
2) jęczmień zł.
3) owies zł.
4) pszenica ził.
Marża zarobkowa 

przez aparat handlowy

2.200,— za 100 kg.
2.100,— za 100 kg.
2.000,— za 100 kg.
3.200,— za 100 kg.
dla aparatu handlowe­

go pozostaje bez zmian.
Relacja premiowych artykułów przemy­

słowych wynosi:
za każde 100 kg. zboiża rolnik otrzymuje 

bony, które uprawniają go do zakupu niżej 
podanych premii: '

a) 200 kg. węgla
b) 300 kg. cementu
c) materiałów tekstylnych za iS. 1.000
d) skóry twardej 0,5 kg.
Odnośnie zbóż starych ceny i relacja ar­

tykułów przemysłowych pozostają bez zmian. 
Fundusz Aprowizacyjny 
Woj. Oddział w Toruniu 

(L. Mackiewicz)
(804) dyrektor

Państwowe Zjednoczenie
Przemysłu Konserwowego

Centrala Handlowa
Oddział w Bydgoizeiy

POLECA:
przetwory owocowe 
przetwory mięsne 
owoce i warzywa suszone 
grzyby susz, i marynowane 
konserwy rybne

Bydgoszcz, ul. Maks. Piotrowskiego 12/14
I Telefon 1586 — Sb*« tełegr.: CENTRAHA
1L ,, ■ .. .... . . <8°1>

od małpy?
nantrophus pekimensis leżalły prymitywne na 
rzędzia kamienne, wykonane z kwarcu, wap­
niaka i granitu oraz częściowo z kości i o:ci 
rybich, a także rozbite czaszki zwierzęce, s'u 
żące prawdopodobnie Jako naczynia do picia 
wody.

Następne ogniwo rozwoju stanowi istota, 
której kości odkryto w roku 1907 kolo Hei­
delbergu oraz w dolinie Neander, niedaleko 
Duesseldorfu w Niemczech. W latach później 
szych znaleziono szczątki podobnych małpo­
ludów w różnych częściach świata, gatunek 
ten nazwano jednak neandertalczykiem, od 
doliny Neander, miejsca w którym znalezio­
no pierwszy egzemplarz.

NASI PRARODZICE
zamieszkali dość znaczny teren. Kości ich 
znajdują zarówno w Europie jak w Azji i A- 
fryce. Neandertalczycy byli wzrostu niższego 
od przeciętnego współczesnego człowieka, 
mężczyzna bowiem dochodził do 1.65 cm., ko 
bieta zaś do 1.45 cm. Odznaczali się oni po 
zatym znacznie mniejszą pojemnością czaszki 
od dzisiejszych ludzi, większej jednak od mał­
poludów, żyjącyoh w okresach wcześniej­
szych.

W dalszych etapach rozwoju, obejmują­
cych całe tysiąclecia, pojawiają się nowe e- 
gzemplarze coraz lepiej rozwinięte pod wzglę 
dem fizycznym i umysłowym, coraz bardziej 
podobne do człowieka współczesnego, który 
jak wynika z podanych wyżej faktów, wywo 
dzi się z tego samego pnia zwierzęcego co 
małpy, nie jest jednakże ich potomkiem w 
ścisłym tego śłowa znaczeniu.

Paryscy koresponderbci pism potóklch do­
noszą zgodnie o diraimatyczrvej walce, jaką sto

ozyîa Jędrze.łowstka z Rumunką Rurak w grze 
pojedyńczej o mistrzostwo Francji-

Jędrzejowska miaita wszelkie szanse, by 
zadąć pierwsze miejsce wśród teniststek kon< 
tynentu.

Wygrała pierwszego seta i prowadziła w 
drugim 5:1, 3:0- Do ostatecznego zwycięstwa 
brakowało więc jej dwóch punktów.

Jędrzejowska nagle się załamała straciła 
regtdarłtość. marnowała piłkę za pitką i ni* 
była w stanie prowadzić walki- Rumunka zdo­
bywała punkty i w rezultacie wygrała drugie­
go seta 7:5. W trzecim nic się mie zmieniło. 
Jędrzejowska przegrała 4:6.

Korespondenci paryscy p*szą: „Wytłuma­
czenia tego niezwykłego faktu szukać należy 
w niesamowitym upale, który spairaliżowal 
akcje naszej tenisi'stki“. (D)
AKADEMICKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA 

W SIATKÓWCE
W bieżącym roku odbędą się w Paryżu 

akademickie mistrzostwa świata w siatkówce. 
W związku z tym odbywają się rozgrywki 
między poszczególnymi Akademidkłrrti Zwią­
zkami Sportowymi. Rozgrywki takie odbyły 
się w Warszawie, Łod^I. Wrocławiu, Gjtiwi- 
cach i Cieszynie- W najbliższych dniach wy­
łoniona zosftamle grupa złożona z czternastu 
zawodników, którzy odbędą obóz ćwiczebny. 
Do Paryża wyjedzie 9 zawodników.

W drodze powrotnej z Paryża projektowa­
ne jest rozegranie w Pradze czeskiej meczu 
międzypaństwowego Polska—Czechosłowacja, 

(D)

ZEBRANIE KS „ZRYW“
Jutro t j. w ponfediziaildk 20 brn o godz. 

18 w lokafliu BTW przy uł. Floriana 6 w Byd­
goszczy odbędzie się nadizwyczadme zebranie 
KS, ZWM ,,Zryw“. Obecność wszystkich 
człorików obowiązkowa..

DZIŚ MIĘDZYMIASTOWY MECZ 
KREOLARSKI POZNAŃ—BYDGOSZCZ

Dziś w KręglaTskim Domu Sportowym w 
Bydgoszczy przy ul. Parkowej odbędzie się 
o godz. 14.30 międzymiastowy mecz kręgł»r- 
skii. w którym spotkają się przediwojenw 
rywale poznańscy i bydgoscy.

Metz dzisiejszy będzie pierwszy po woj­
nie w Bydgoszczy/ udział w nim bierze po 
12 kręgłarzy z każdego miasta. Bydgoszcz 
wystawia najlepszych zawodników z Dąb­
kiem. Ciupkiem. Sigurskim. Kuczarskim i 
Graczkowskim na czele.

Organizatorzy tego meczu zapraszają n»i- 
łośników kręgJńrstwa ne pierwszą po woj­
nie tego rodzaju imprezę w Bydgoszse«, O.


